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wemi nieszczęsuemi, i za każdym krokiem jak 
zmora się pójawiającemi przestępcami polityczne- 
mi. Gdyby nasi romansopisarze młodszej szkoły, 
którzy się rzucają z taką ząpalczywością w. dzie- 
dzinę fantazyi, a jednak tylko same niesmaczne i 
przeżute płody wydają, chcieli zająć się zbadaniem 
dziejów kryminalistyki politycznej, i prostemi sło- 
wy ją skreślili, mielibyśmy najciekawszy zbiór ro- 
mansów, intryg, — czarnych i obrzydliwych z je- 
dnej, a prześlicznych charakterów z drugiej stro- 
ny. Zapoznalibyśmy się bliżej z pojęciem zbrodni 
politycznej, którą do 1835 roku popełniano spi- 
skowaniem, od 1835 do 1848 roku dążnościami 
przewrotu istniejącego porządku, a od 1849 do 
1854 roku burzliwością charakteru. Tak zdaje się 
pojmował te rzeczy ten. nieoceniony minister uli- 
czny p. Bach, i zastósował do tego maszynę or- 
ganizmu polityczno-finansowo-sądową. I rzeczywi- 
ście powiązane były w tej maszynie te wszystkie 
trzy do siebie tak niepodobne czynniki, a prze- 
szkadzając sobie wzajemnie, stały się zarodem in- 
tryg, swarów i bezustannych procesów z najdo- 
tkliwszą szkodą służby właściwej. Pozaprowadza- 
ne tabele kwalifikacyjne, których prowadzenie po- 
wierzano nie jakiemuś kolegiam wybranemu i ja- 
wnemn, ale wyłącznie naczelnikowi, od którego 
łaski, złej lub dobrej woli, zależały losy podwła- 
dnych urzędników. Najgłówniejszą rolę pomiędzy 
rubrykami kwalifikacyjnemi odgrywała zawsze ru- 
bryka „Politische Haltung“. Żą nie bywała pil- 
ność, rzetelność i celująca zdatność fachowa, je- 
żeli polityczne zachowanie się nie odszczególniono 
wyrazami: „ganz lojal, korrekt albo volikomen 
tadellos“. Przeciwnie zaś nawet grubsze błędy, jak 
np.: nałogowe pijaństwo, szulerką a nawet naru- 
szenię powierzonego sobie albo i niepowierzonego 
dobra, pobłaźanoby łaskawie, jeżeli rubryka o po- 
lityce wypełnianą bywała w myśl twórcy organi- 
zacyi. Tak więc, gdy ludzie nabywający coraz 
więcej doświądczenią i rozumu politycznego, za- 
przestali kompletnie spiskować, dążyć do przewro- 
tu istniejącego porządku, i. odznaczać się burzli- 
wością charakteru, i gdy zabrakło tym sposobem 
przedmiotu właściwego dla rubryki odnośnej, wy- 
starczyło kwalifikującemu zapisanie tam: „unver- 
lisslich* albo „trägt polnische Kleider“ i t. p, Że 
podobny stosunek wytwarzać musiał demoraliza- 
cyę, donosy i t. p. łatwo da się wytłumaczyć, — 
Następca Bacha, tj. p. Schmerling, uznawał wpra- 
wdzie wadliwość organizącyi niestósownej, lecz 
pomimo kilkoletniego dzierżenia władzy ministe- 
ryalnej, pomimo nieczynności parlamentarnej i za- 
wieszenia działalności sejmów, mie zadał sobie 
pracy ku ząpobieżeniu złemu i zaprowadzeniu 8y- 
stemu poptawnego; przeciwnie, -množge codzien- 
nie zastępy urzędników, zapewnił ich zaraz na 
wstępie okólnikiem powszechnie wiadomym, że 
nie mają potrzeby lękać się o przyszłość. Stało 
się jednak inaczej, bo Schmerlinga następcy sta- 
rając się o polepszenie bytu monarchii, musieli u- 
nieważnić szkodliwe postanowienia swych poprze: 
dników, którzy swe nieudolne dzieło organizacyi 
ukoronowali popieraniem dawniejszej dążności ger: 
manizacyjnej, i szukaniem popleczników w partyi 
na pozór uległej — Ruteńców w Galicyi, a upo- 
śledzeniem żywiołu polskiego. 

Czujność Moskwy skorzystała bezzwłocznie zte- 
go aż nazbyt grubego błędu, rozrzucając gęsto sie- 
cie intrygi, po kraju, wczem partya swiętojurską 
z początku milczkiem a w ostatku jawnie dopo- 
magała, i tąk ni ztąd ni zowąd powstała niezna- 
na dotychcząs światu „sprawa galicyjska* a wy- 
raźniej wówiąc „sprawa zabiegów moskiewskich 
w Galicyi.* 

Ze podobnej, obecnie już nie na upośledzenie 
żywiołu polskiego lecz na szkodę Rządu wyradza 
jącej Bię agitacyi tamę położono, i ster rządów po: 
litycznych w ręce nie poszlakowanego a zarazem 
euergicznego męża oddano, — rozerwano wszelkie 
sidła partyi bachowsko-biorokratycznej; i moskje- 
wskiej, która początkowo w niebogłosy krzyk pod- 
niosła i wszelkie straszydła polskiego ducha re- 
wolucyjnego a zarazem niechęć Indu wiejskiego, 
„wywołać nsiłowała, lecz gdy usiłowania te na ui- 
(czem spełzły, a dzieło organizacyjne nad spodzie- 
wszy ostatecznie na Świat tego dziwoląga nienc- | wanie się skonsolidowało, przycicbły krzyki, a po- 
twa, podejrzeń i nieufaości, stworzył legiony nie |została tylko tajemna iskrą niechęci i nadzieja po- 
urzędników, lecż ślepych narzędzi biurokrątyzmy, | mieszezenia kandydatów antinarodowych przy nie- 
którzy wzajemnie się śledząc i podejrzywając, ko- organizowanem jeszcze sądownictwie. 
sztem skarbu i kraju eksperymentowali, przepę- ; 
dzając czas na dopełnianiu czćzych drobnostek, 
goniąc skwapliwie za dyetami i podróżami bez 
celu i bez owoców, a jeszcze skwapliwiej za 0- 


ści ministrów, tudzież b) reorganizacyę polityczną, 
finansową i sądowniczą w Galicyi. — Energia i 
znajomość rzeczy odnośnych zarówno ze strony 
praktycznej jako też teoryi, są do rzeprowadze: 
uia podobnych przekształceń niezbędnie potrzebne- 
mi czynnikami; to też ostatnia organizacya poli- 
tyczna odbyła się u nas z taką łatwością, jakiej 
w żadnej z dawniejszych epok nie pamiętamy, po- 
mimo iż teraz walczyć trzeba było z legionami 
biuroracyi dawnej, i z uświęconemi za czasów 
absolutyzma instytucyami. Idea głtmanizacyi, któ- 
rą niegdyś uważano jako nierozdzielną od rządów 
politycznych w Galicyi, straciła na wartości i si- 
le od czasu onego, gdy się o szkodliwości tej idei 
a zarazem i o tem przekonano, że przedstawiciele 
tej zasady nie mogąc urzeczywistnić swych urojo- 
nych zamiarów, szukali poparcia w Rutenizmie, któ- 
ži oddechu i życia nabywać musiał i musi w Mo- 
skwie, a więc u źródła najnieprzyjaźniejszego ger- 
manizmowi. Skutki pokazały się jak najgorsze, a 
przechwałka jednego z niedawnych gubernatorów 
naszych, wygłoszona zarozumiale wykrzyknikiem: 
„Die Ruthenen halte ich in meiner Hand“ prze- 
konała ponownie, że nie należy zaniedbywać prze- 
zorności wobec najpodrzędniejszego napozór prze 
ciwnika. Dzisiejsze jawne manifestacye moskiew- 
skie tych do niedawna jeszcze za najlojalniejszych 
zwolenników rządu austryackiego trzymanych Ru- 
tenów, rozczarowały chociaż trocha zapóźno zaro- 
zumialców, i trzeba było dopiero silnej ręki i sta- 
rannej a praktycznej zapobiegliwości dzisiejszego 
Namiestnika, ażeby wykorzemić złe zagnieżdzone 
w sferach władz politycznych. Zupełnem oddzie- 
leniem sądownictwa od polityki i szybkiem zre- 
organizowaniem urzędów politycznych ;- usunięto 
wszystkie swobodnemu rozwojowi konstytucyi i 
praw narodowości przeciwne żywioły, a te - jak 
naturalnie bywa — szukają pomieszczenia swegi 
na polu dla nich dotąd otwartem, do którego na- 
leży niezorganizowane jeszcze sądownictwo, bo- 
wiem reorganizacya Władz skarbowych w Galieyi 
została stósownie do propozycyi JE. Namiestnika 
także już zdecydowaną odręcznem pismem Naj 
jaśniejszego Pana z dnią 1go czerwca 1867. roku. 
Do sądownictwa zatem skierowane będą obecnie 
zabiegi i usiłowania wszystkich, naszej narodowo- 
ści i konstytucyjnemu Życiu nieprzyjążnych ży- 
wiołów, a pensyonowanie dotychczasowego prezy- 
denta Wyższego Sądu lwowskiego i wynikła po- 
trzeba obsadzenia tej posady, dalej, będące wła- 
śnie w wypracowania plany reorganizacyi sądo- 
wnictwa w Galicyi, nastręczają najlepszą Sposo- 
bność do tego. Od mądrego i umiejętnego, a za 
razem prawa konstytucyi i narodowości niezapo- 
znawającego prezydenta Sądu zego we Lwo- 
wie, jako od kierownika prac reorganizacyjnych, 
zależeć będzie ich stósowne przeprowadzenie, i 
już w kilkakrotnych, niedawnemi czasy w dzien- 
nikach krajowych, osobliwie zaś w Czasie umie: 
szczonych artykułach, dowiedziono potrzeby na- 
dania tej posady jednemu z grona prawników 
znajdujących się w Sejmie krajowym. 

Nie da się zaprzeczyć, iż przeprowadzenie or: 
ganizacyi, politycznej wymagało ofiar boleśnych 
osobliwie ze stanu urzędników niższej rangi, któż 
rzy nawet przy pobieraniu całej swej płacy pod: 
czas służby czynnej, doznawali po największej czę: 
ści nędzy domowej w pełnem słowa znaczeniu, 
wypatrując jak zbawienia onego tak gorąco wy: 
czeki wanego posunięcia się o 50 lub 100 zir, pła- 
cy większej; tymczasem organizącya spadła jak 
grom na te nadzieje, a po rozjaśnieniu się widno- 
kręgu organizacyjnego, okazał się złowieszczy i 
niestety, bardzo długi ogon za sobą wlokący ko- 
meta kwieskowania, zabijający Samem nazwiskiem 
zbiedniałego urzędnika. To też dopuściło się kilku 
z kwieskowanych urzędników nawet czynów roz- 
paczy, chociaż względnem prawem usiłowano coś: 
kolwiek złagodzić gorycz lekarstwa remedyaluego, 
i polecono używać niepomieszczonych urzędników 
manipulacyjnych jako dyurnistów. Są to zaiste o- 
fiary organizacyi ale nie teraźniejszej, lecz tej tak 
głęboko i długo a przecież tak nierozumnie obmy- 
ślonej organizacyi Bacha, który nad jej planami 
od 1848 aż do 1854 roku przemyśliwał, i wyda- 


chodu. Nie pojedzie ani do Birmingham, ani 
do Manchestru, ale do Portsmouth. Miałożby 
to znaczyć, że w chwili dzisiejszej zanosi 
się na głoszone w Turcyi reformy, w po: 
trzebie jedynie obrony, że nie czas myśleć 
o przemyśle, ale o sile? Bardzo to być mo- 
że, jeżeli powtarzające się ciągle wieści o 
przymierzu- prusko -rosyjskiem nie są bez 
podstawy. Jeżeli nota księcia Grorczakowa 
do barona Brunnowa posła rosyjskiegoiw Lon- 
dynie, którą podaliśmy wczoraj, nie jest 
zmyśloną, zadziwiać może ów zbieg okoli- 
czności, że ukazała się ona właśnie w chwili 
pobytn Sułtana w Londynie. Akt ten dyplo- 
matyczny dowodziłby, jak wielką w tem 
przymierzu dla. Rosyi odgrywa rolę kwe- 
stya wschodnia, pomimo, że tylko pobieżnie 
sprawa kandyjska jest dotkniętą. Gdyby 
bowiem Rosya nie była przekonaną, że 
w zamierzonej polityce będzie mieć w 
Anglii przeciwniczkę , nie byłaby podnosiła 
kwestyi irlandzkiej. Dla samej tylko przy- 
jemności odwetu za kwestyę polską, tak 
słabo przez Anglię w r. 1863 podjętą, nie 
uczyniłaby tego. Dyplomacya nie zwykła 
sobie w miłości własnej tak dogadzać, zwła- 
szeza wiedząc, w jak drażliwą uderza stro- 
nę. Jeżeli to uczyniła, o czem wątpimy, to 
ze świadomością, że Anglia na kwestyę ir- 
landzką odpowiedzieć może nie tylko kwe- 
styą polską, ale wschodnią. Wątpimy zaś 
o prawdziwości tej noty, chociaż znaną nam 
dostatecznie bezwzględność not rosyjskich, 
wątpimy choćby dla tego, że nie można 
w akcie dyplomatycznym do gabinetu ån- 
gielskiego posunąć cynizmu aż do tego sto- 
pnia, aby wobec konsula W. Brytanii w War- 
szawie napisać, „że od dawna przedstawia 
Polska Europie widok najzupełniejszej spo- 
kojności, najzupełniejszej harmonii między 
rządem a rządzonymi*. 


kraków 13 lipca. 


Zgon Cesarza Maksymiliana przerwał sze- 
reg uroczystości zamierzonych na przyjęcie 
Sułtana w Paryżu. Pobyt jego w tem mie- 
ście zakończył się rewią. Władzea ottomań- 
ski niechciał opuścić Francyi, bez zetknię- 
cia się z tem wojskiem, które państwu Ma- 
hometa tak znakomite oddało usługi. Do 
owego przeglądu więcej zdaje się przywią- 
zywał wagi, niż do całej nawet Wystawy. 
Oświadczenie Sułtana było zręczne, pochle- 
biało miłości własnej Francuzów, a oraz da- 
wało poznać, że celem jego podróży było 
nie samo tylko oglądanie wykwitu przemy- 
słu i cywilizacyi. Onegdaj odjechał do Lon: 
dymu, gdzie go już poprzedził Izmaił pasza 
wice-król. egipski. 

Równoczesny pobyt dwóch tych głównych 
reprezentantów kwestyi wschodniej nie był bez 
pewnych trudności w ich podjęciu. Prawdzi- 
we to przysłowie, że nie ma róży bez kol- 
ców. Konieczne stopniowanie w przyjmo- 
waniu tych dwóch panujących jest tem dra- 
żliwsze, że obaj nie są równi sobie w go- 
dności zwierzchniczej. Krom tego stosunek 
ich eałkiem jest różny tak względem Fran: 
cyi jak Anglii. i 

Francya była zawsze protektorką Egip: 
tu; za Mehmeta Alego, ściągnęła na siebie 
z tego powodu poczwórną koalicyę. Dzisiej- 
sza dynastya egipska jej po większej czę- 
ści zawdzięcza panowanie. Co nieprzeszka- 
dza, że Egipt bywał prawie zawsze dla 
Francyi kłopotem, a korzyści dopiero 
z przekopu kanału Suezkiego wróżyć sobie 
ona może. Egipt jest punktem, gdzie wpływ 
francuski największy antagonizm Anglii wy- 
wołuje, jest jedną z przeszkód ścisłego 
z Anglią przymierza. Sułtan bywał zawsze 
sprzymierzeńcem Francyi, nawet w wojnach 
napoleońskich przeciw Anglii, co nie prze- 
szkodziło Francyi wziąść udziału w bitwie 
pod Nawarynem, i trzeba było polityki mi- 
kołajewskiej, aby się Turcyi Sebastopolem 
Francya wypłaciła. | 

Anglii chodzi o to, aby Egipt nie stał 
się francuskim, wytrwałą przeto jest jego 
przeciwniczką, jak gdyby uważała. wice- 
króla za jedno z narzędzi mogących posłu- 
żyć do rozbicia Turcyi. Pomimo tego, wła- 
śnie od rodziny Mehmeta Alego ciągłe An- 
glia odbierała przysługi. Rządzcy Egiptu 
urządzili drogę, którą dotąd chodzi poczta 
angielska do Indyj, oszczędzając sobie pa- 
rę tysięcy mil drogi, niegdyś na przylądek 
Dobrej Nadziei. W chwili powstania indyj- 
skiego, jakichże ofiar nie ponosił Egipt dla 
przeprowadzenia wojska angielskiego do 
zbuntowanych kolonij. Przeciwnie Turcya 
bywała zawsze zródłem kłopotów dla An- 
glii i w polityce jej nie małą przeszkodą. 

Różnice te odrysowały się także ponie- 
kąd w przyjęciu. W Paryżu wice-król mie- 
szkał w Tuilleryach, Sułtan w pałacu Eli- 
zejskim. Anglia przygotowała dla wice-króla 
dwa piętra w Clartdge's hotel, to jest w ober- 
Ży; zajechał jednak do pałacu, który mu 
lord Dudley ofiarował. Sułtana - zaś przyj- 
muje królowa Wiktorya w Buckingham pa- 
lace, w swej własnej rezydencyi. Główną 
zaś uroczystością ma być przegląd morski 
w Spithead. 

Tak więc Sułtan, którego podróż, jako 
dla rozwoju przyszłej cywilizacyi tureckiej 
wielce rokującą wskazywano, będzie się 
przypatrywał siłom lądowym i morskim Za- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Paryż 9 lipca. 


Wczoraj odbył się na cześć Sultana przegląd 
wojsk na polach Elizejskich. Wystąpiło około 30,000 
wojska, a jeszcze nie cała piechotą miała kara- 
biny igiełkowe. Widać, że wyrób tej broni wy- 
maga długiego czasu. Cesarz objechał szeregi, ma- 
jąc po lewej stronie Sułtana, po prawej W. ks. 
Weimarskiego, a w tyle ks. Napoleona, synów suł- 
tańskich, ks. Mikołaja Vaaraogira siagi i wielu 
iunych książąt. Defilada odbyła się w ścieśnio- | 
nych kolumnach. Wieczorem Sułtan zwidził o go- | 


dzinie 10tej ratusz tak jak był przygotowa- 
ny na bal dla niego. Wszystkie sale były oświe- 
tlone i służba stała u drzwi. Prefekt zaprosił tego 
wieczora tylko radzców municypalnych i merów 
wraz z ich źonami. Sułtan i osoby zaproszone o- 
beszły salę, co zajęło półtory godziny, rzy dźwię- 
ku muzyki gwardyi paryzkiej; około północy 
wszystko się akaaka R j; Iman pierwszy | 
kapelan Sultana, Kairubach-effendi, odwidził Mon- 
signora Chigi, nuncyusza papiezkiego a potem ar-/ 
cybiskupa paryzkiego. Kiedy Rosya ciśnie zapo- | 
mocą prawosławia, muzułmanizm zbliża się jeżeli 
nie religijnie to politycznie do katolicyzmu. Słowa 
wyrzeczone przez Kairubacha-effendego do Mons. 
Chigi i arcybiskupa, miały być pełne wysokiego 
taktu. Ks. Czarnogórski był u Sułtana i miał z nim 
w przytomności Fuada paszy długą rozmowę. 
Duiem wprzódy był on u Cesarza i margr. Mou- 
stier. Sułtan wyjeżdźa do Londynu pojutrze. Zda- 
je się, że Cesarz uda się na przegląd morski do 
Spithead, który Anglicy dadzą dla Sułtana. Ce- 
sarzewicz wyjechał do kąpiel Pirenejskich. Przy- 
był tu wczoraj król Wirtemberski. Królowa Pru- 
ska przyjedzie dziś i stanie w ambasadzie. Mó- 
wią zawsze o podróży Cesarza do Wiednia. ___ 

Arcybiskup paryzki udał się ostatni do Rzymu) 
a wrócił najpierwszy. Nie stanął on w Rzymie, 
ani w Watykanie, ani w ambasadzie, lecz w do- | 
mu prywatnym, chcąc pokazać swą niepodległość. 
Papieź i kardynał Antonelli dobrze go przyjęli. 
Z powrotem arcybiskup udał się zaraz do Cesa- 
rza i Cesarzowej i zdał sprawę ztego co widział 
i usłyszał. Papież nie przyjedzie do Paryża. Księ- 
ża franeuzcy, których około 5,000 udało się do 
Rzymu, wracają do kraju. Wszyscy czują, kry- 
tyczny stan Rzymu i wyglądają energicznych śred- 
ków zaradczych. Katolicyzm zyskuje wprawdzie 
w Anglii i Tureyi, ale upada w Polsce; Co do 
niepodległości Rzymu, Cesarz najuroczyściej za- 
pewnił Papieża, że ją ubezpieczy i to z dwóch 
przyczyn: religijnej i politycznej. Wydanie Rzy- 
mu zbytby wzmocniło Włochy i mogłoby, je rzu- 
cić w objęcia nieprzyjaciół. 

Rozprawy Izby mad kredytem 158: milionów 
wydanych na uzbrojenia, były dość zajmujące. 
W poowisein wojny, p. Lefebvre rzucił okiem 
ną Europę i możebne przymierza, i przyszedł do 
konklazyj dość melancholicznych. Dał on poznać 
jaką stratą jest dla Europy upadek , Polski, 
na jego mowę nie odpowiedział żaden minister. 
Panowie Rouher i. Vnitry wystąpili dopiero 
wtedy kiedy opozycya zarzuciła, że lzba nie była 
zawiadomioną o zbrojeniu. Ministrowie zaprzyczyli 
temu, ale wyznali, że zawiadomioną była tylko 
komisya budżetowa, że zresztą zbrojenie wymą- 
gało ostrożności. P. Vuitry dodał, że bony skar- 
aby które bedą nyiha na 158 milionów, nie 

ędą może spłacone drogą pożyczki, której 
radby uniknąć, lecz innym sposobem. Jakies? i. 
go nikt dokładnie ze słów ministra nie zrozumiał. 
Izba nie domagała się dłuższych tłumaczeń, i przy- 
jęła projekt do prawa wszystkiemi głosami prócz 
12. Dziś rozpoczęły się rozprawy nad właściwym 
budżetem. Wystąpił w nich Thiers. wył 

Margr. de la Valette odebrał polecenie przepro- 
wadzenia wyborów departamentowych. O żmianie 
gabinetu nie może więc być mowy w tej chwili. 
P. Ollivier był jednak znowu aiie nar Poseł 
ten wydał swe mowy pod tytułem: „ emokracyą 
i wolność*— i poddał je pod sąd tych którzy go 
wybrali. We wstępie oświadcza się przeciw rewo- 
lucyi a zarazem przeciw członkom klubu uli 
Arcade, którzy lękają się wszelkiej wolności i 
wszelkiej zmiany. s 

Utrzymuje się. głębokie rozdrażnienie względem 
Prus, które trudno pogodzić z zapowiedzią mini- 
stra Vuitry, iż może się obejść bez pożyczki. Pres- 


Kilka słów dodatkowych o organizacyi 
politycznej, finansowej, osobliwie zaś 
Sądownictwa w Galicyi. 


Sprawy orgamizacyi krajowej w Galicyi, zaj: 
mą kiedyś w kartąch dziejowych miejsce, nie- 
chaj nam wolno będzie przypomnieć okoliczność 
tę dzisiejszemu mininisterstwu w Wiedniu, aże- 
by postępowanie swoje do tego zastósowało i 
na chlubne wspomnienie w tych dziejach zasłuży- 
ło. Najpraktyczniejsze a zarazem i najpoważniej- 
8ze Rządy krajów świata ucywilizowanego, w cza- 
sie przekształceń państwowych, z pilnością sledzą 
objawione zdania: mężów doświadczenia, dzienni- 
karstwa i reprezentantów narodu, z których koła wy- 
łącznie dobierani bywają doradcy korony lub innej 
władzy najwyższej; przekonano się bowiem, iż wy- 
bór mężów stojących na straży praw i godności na- 
rodowych, vajłaeniej zdoła wykonywać te prawa wo- 
bec masy narodu, z ufnością polegającej na swych 
zastępcach. Potrzebę uszanowania tego obyczaju— 
nie wspominając 0 Anglii, Francyi, Włoszech, Bel- 
gii — uznała Austrya osobliwie w czasie ostatnim, 
działając bowiem w harmonii z zdrową wolą i u- 
foością narodu, łatwiej dadzą się pozyskać wszy- 
stkie w dobrym organizmie państwowem niezbę- 
dnie potrzebne korzyści i przeprowadzić w tym 
celu zamierzone urządzenia. 

Zwrot w domowej polityce, a mianowicie pozby- 
cie się p. Szmerlinga i jego zgubnego systemu, 
zgoda kompletnie zawarta z Węgrami, powołanie 
hr. Gołachowskiego na stanowisko odpowiednie, 
zniesienie nieroztropnego podziału Galicyi, oddzie- 
lenie sądownictwa od administracyi politycznej, i 
odjęcie siły krzewienia się moskwicizmu w tejże 
Galicyi, są wybitnemi dowodami naszego twier- 
dzenia, a jako konieczne następstwa tych reform 
kładziemy dalej: a) wniesione do Rady państwa 
projekta O rewizyi ustawy lutowej, a właściwie 
paragrafu 13go tejże ustawy, i o odpowiedzialno- 


s h | r rządu, którą takže tak bezwzględnie autor Za- 
Część literacko arty styczna. pesis Ha potępi , cel tegoż liczydła czyli narządu 
wykazuje; na stronie bowiem 5 czytamy tam słowa 


ZAPISKI DO HISTORY SZKÓL LODOWYCH:  |zęgzpojgce Głównym celom iezydta jest uenysłe 


wszystkich szkołach, w kość Ac uczą geografii, znaj- | świadczenie uczy, żę z korzyścią używa się do|takowe według potrzeby zmieniać. Narzućmy je- 
dują się mapy; do uzmysłowienia (1!) ustoryi po-|nauki jeografii map, globu, do nauki Jeometryi |dnak takim. nauczycielom z góry formy stałe, 
wszechnćj mamy dziejobrazy symboliczno - chronolo- tablic odpowiednich at. p, atoli wiadomo, że co okujmy ich w pęta, a zaraz zobaczymy, jaką szko- 
giczne; znamy tablice genealogiczne , geometryczne | innego jest jeografia, która ma za przedmiot zię- |dę wyrządziliśmy im samym , jaką frat is ich 
i t. p; dla czegóżby i do uzmysłowiema form gra- | mię, a więc materya, co innego jest jeometrya,| uczniom. Że pewna obrotność i zręczność pilną - 
matycznych odpowiedniego sposobu tabelarycznego | której też w. szkole ludowej nie uczą, a co innego | praktyką nabyta więcej tu znaczy, aniżeli bez- 
użyć nie można? — i t. d. | jest znowu mowa ludzka, — odbicie myśli, umy- | względne narzucanie nauczycielom form z góry; 
Odpowiadając na to. kolejno, zaprzeczamy na- | słowości ducha ludzkiego. Każda rzecz ma swoje | dowodzi tego i ta okoliczność, że kiedy za inspek- 
samprzód, aby te tablice po prostu do uzmysło- | właściwości i pewne granice; a lubo do robienia | torstwa p. Machera przestrzegano ściśle i wyda- 
wienia różnych form gramatycznych, służyć miały. |okrycia na nogi używa się z. korzyścią kopyta, | wano reskrypta, aby nauczyciele jednakiej, im 
Szanowny X. wie dobrze, że te rysunki są same| toć nikt do zrobienia fraka lub czamary podobne- | z góry narzuconej. metody przy uczeniu pisania 
dla siebie i gramatyką i formą, a właściwie tylko | go narzędzia nie użyje. się trzymali — później za ministerstwa p. Belcere- 
formą, ponieważ zgoła żadnej w ręku uczniów niej Nikt nie zaprzeczy, że i formy gramatyczne dego zniesiono ten przymus, a pozwolono nauczy- 
przypuszczają gramatyki. Tę okoliczność, w celn | powinien nauczyciel w pewnej mierze dla nezniów | cielom, aby każdy uczył podług tej metody, która 
obałamucenia zdania znawców, szanowny X. z pla: | uzmysławiać. Atoli chcieć całej budowy języka na | mu jest najdogodniejszą. i 
nu wykręcił, Jeżeli zaś rysunki owe same: wyłą- | wymarzonych wyuczyć rysunkach, sprzeciwia się| Z tego jednak nie wypływa bynajmniej, aby 
cznie nczą języka bez wszelkiej gramatyki, toć samej naturze rzeczy. A jeżeli utalentowani nau-| wcale żadnej nie „nauczać i nie zalecać metody. 
oczywiście nauka taka wchodzi na drogę mecha. | czyciele używają sposobów uzmysławiających przy | Owszem metoda niezmiernie wiele przyczynia się 
nizmu, jakiego szkoła nigdy nie posiądała dotąd. nauczaniu języków; toć sposoby te każdemu z nich |do skutecznego nauczania, jeżeli ucznia do grun- 
Czyż szanowny X. nie sądzi to być rzeczą daleko | są właściwe; są wypływem ich daszy, imagina- | towności i dokładności wiedzie, jeżeli ułatwia mu 
pewniejszą i pożyteczniejszą, gdyby języka nie-|cyi, temperamentu, nauki, doświadczenia, zamiło- | zrozumienie, jeżeli do natury edmiotu i ucznia 
mieckiego nauczano przy pomocy praktycznej gra- | wania przedmiotu i zawodu swojego i t. d. Spo-|jest zastósowana, jeżeli na d najkrótszej i naj- l 
matyki niemieckiej dla szkół ludowych, przepisa- |soby takie, jako ich oryginalne pomysły, są więc pewniejszej do celu prowadzi, jeżeli w nauczaniu nie 
nej? Czy w tym razie nie miałby wypadek nauki jedynie w ich ręku korzystne, a pret nauczyciela | sprowadza luki, przerwy, Jeżeli nie nudzi i nie nu- 
rękojmi, a rozwój myślenia dziatek_podniety ? Sza- | mniej utalentowanego użyte, rzadko tylko mierną | ży Jednostajnością swoją, jeżeli wreszcie sama łat- | 
nowny Panie X.! chcemy tuszyć sobie, że równie wid At a częściej niepowetowaną przynoszą szko- | wg jest do pojęcia dla nauczyciela. Ubieganie się 
z nami w duchu przekonanym jesteś, jak szkodli- dę. Umie też każdy z tych nauczycieli, jak tego | zaś zbyteczne za nowościami w metodzie, tudzież 
we skutki experyment na takim mechanizmie opar- | wszelka domaga się pedagogia , takie sposoby | mniemanie, jakoby metoda cuda działała i wyu- 
ty za sobą pociągnąćby musiał. Wprawdzie do-|w każdym razie do swoich zastósować uczniów i|czyłą bez pracy i w okąmgnieniu przedmiotu 


wienie ( mysłowienie nabywa uczeń nie 
tylko dokładnego wyobrażenia liczb, lecz i jasnego 
(Dokończenie.) pojęcia wszystkich czterech działań arytmetycznych, 
eż pisania cyfer, a to w sposób najłatwiejszy. 
Szanowny X. sili się okazać ważność machiny | Po osiągnięciu powyższego celu odkłada się liczy- 
do rachunków, a chcąc ją mniej śmieszną uczynić, |dło na bok, t. J. ustępuje takowe pierwszego miejsca 
poddaje jej nazwę aparatu, narządu, unikając wy-|dla rachowania cyframi, a zajmuje miejsce podrzę- 
razu machiny, który się jej z prawa należy, boć|dne. Przez to różni si liczydło od tak zwanych 
ją tak reskrypta w kurendzie szkolnej publikowa. | szczotów (używanych w tosyi), które nawet w życiu 
ne nazywają. Nazywając ją zaś tak, chciano przez | praktycznem ze sobą nosić trzeba!!! 
to znaczenie i ważność tego wynalazku podnieść, | ` Risum teneatis amici! Jakże cudowną musi być 
i wszelkie inne środki do tego samego celu wio- ta machina, skoro ją szanowny X. i jego klient 
dące, a w ręku wielu nauczycieli skuteczniejsze | każdemu nosić nakazuje ? Zaiste! nic nie mamy 
ze szkoły wykluczyć. To też wzięto przyrząd ten, | przeciw temu, aby ją sobie zamiast ołówka w kie- 
do ułatwienia nauki rachunków początkowych | szeni nie tylko szanowny X. ale i Y, Z na ple- 
służący, za nankę samą, łupinę za jądro, jak się|cach nosili, byle jej tylko w szkole ludowej nie 
ziało i z lautirmetodą, Co nadczycielom za|używano w Sposób tak bezwzględny, jak się to 
przedmiot do popisywania się w szkole słażyło,|do dnia dzisiejszego z małemi wyjątkami ku szko- 
a odwodziło ich od głównego zadania. Ta też to|dzie dziatek dzieje. `, 
właśnie leży ów lapis offensionis tu tr 3 quo,| Następnie usiłuje szanowny X. usprawiedliwić 
czego szauowny X, dotknąć i wyjaśnić nie chciał, ową eudowną machinę do wyuczenia, Języka nie- 
, ale w zupełnej zgodzie z p. Macherem w bez- |mieckiego i twierdzi, że to po prostu są tablice do: 
względną wziął obronę machinę do rachunków, |uzmysłowienia różnych form gramatycznych, a całą 
tak prawiąc : Zreszt nie ma się nad czem rozwo-|ta metoda ma być oparta na nauce poglądu, mne- 
dzić, bo sama metoda do używania pomienionego |monice naturalnej i symbolice, dodając, że też i we 
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tra apostołów księcia i Pawła nauczyciela ludów, 
silniejsi ztąd rozejdziecie się do pokonania falan- 


sa i Situation wykładają codziennie, ze hr. Bismark 
zmierza nie do jedności Niemiec, lecz do cesar- 
stwa pruskiego, że nie opuszcza Luxemburga, choć 
minął miesiąc jak podpisano traktat londyński, 
że nie zwraca duńskiego Szlezwiku itd. Sarkania 
organów berlińskich na rozdrażnienie Francyi, na- 
zywają Presse i Situation „wyzywaniem.* Pays 
zdaje sprawę z pewnej broszury berlińskiej bar- 
dzo nieprzyjaznej dla Francyi i uwłaczającej jej 
armii. 

Panuje cisza we Francyi, ale miliard gotówki 
trzymany w banku, świadczy, że nie dostaje uf- 
ności. Nie podobna przypuścić, aby pp. Rouher 
i de la Valette wynaleźli sposób uniknienia woj- 
ny. Cudzoziemców jest zawsze ogrom w Paryżu; 
pałac Wystawy jest codzień pełny. Bawią tu obe- 
enie p. Cegielski, fabrykant narzędzi rolniczych 
w Poznaniu, p. Marceli Motty profesor z Pozna- 
nia i p. Żelkowski, profesor szkoły rolniczej w Du- 
blanach. 

Wezoraj zebrała się Rada legii honorowej i zde- 
gradowała pułkownika Lopeza. 


Rzym 3 lipca. 


Posyłam wam adres biskupów katolickiego świa- 
ta do Papieża i odpowiedź Ojca Swiętego. Nie 
potrzebuję się rozwodzić w przedmiocie tych wa 
żnych dokumentów, skoro je macie przed oczyma. 
Zauważę tylko, iż wzmianka, jaką Papież uczy- 
nił tą razą o Soborze jest nierównie wyrażniejsza 
i obszerniejsza niż w alokucyi z- d. 26 czerwca. 
Ojciec Swięty powiada, iż pycha ludzka chce zno- 
wu przez kłamliwy postęp wznieść wieżę babi- 
lońską, któraby obłoków sięgała, i że się zawio- 
dia na to, aby z wierzchołka tćj niebotycznćj wie- 
ży samego Boga z nieba ściągnąć. Ale oto Pan 
zstępuje ztamtąd dla obejrzenia szalonego ludz- 
kiego dzieła, i w rychle za pomocą gotującego się 
Soboru tak języki robotników pomięsza, iż jeden 
„dla drugiego niezrozumiałym zostanie. Ojciec Swię- 
ty oznajmia przytem, że się Sobór rozpocznie w 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M. Panny, 
pod którćj osobliwem wezwaniem ma się zebrać. 
Jednak roku nie oznacza wcale. Wątpią słusznie, 
aby to walne zgromadzenie katolickiego Kościoła 
nastąpić mogło przy końcu bieżącego roku. Wszyst- 
ko owszem każe się domniemywać, że jest na 
przyszły rok naznaczone. W tajnój drukarni kwi- 
rynalskićj drukują jak słychać siedmnaście czy 
dziewiętnaście zadań, które mają być udzielone 
biskupom przed ich wyjazdem, i odnoszą się do 
kwestyi, co na przyszłym Soborze rozwiązanie o- 
trzymają. Nie dotąd z pewnością wiedzieć nie mo- 
żna względem tych pytań. Krążące pogłoski o 
zamienienia w dogmat osobistój nieomylności Pa- 
pieża bez Soboru, na wiarę dotąd nie zasługują 
„wcale i są nawet uważane przez duchowieństwo 
rzymskie jako bezzasadne i nieprawdopodobne. 

Tegoż dnia, to jest onegdaj, w którym biskupi 
adres podali, Papież przyjmował w wieczornych 
godzinach deputacyą stu miast włoskich, która 
mu złożyła ałbum w imieniu tych miast. Deputa- 
cya miała za rzecznika hr. Klaudyusza Boschetti 
z Modeny, który przemówił do Papieża jako ma- 
jący maudat od całego narodu włoskiego, ale w 
sposób jak najnieprzychylniejszy rządowi. Odpo- 
wiedź papieska, która ogłoszoną tu nie była i 
zapewne nie będzie jak wszystkie po za konsy- 
storyalne i niełacińskie przemówienia Jego Swię- 
tobliwości, zasługuje na szczególną uwagę, albo- 
wiem oddawna Pius IX nie wyrażał się tak do: 
bitnie przeciw jedności włoskićj i rządowi wło- 
skiemu. Oto są jego słowa : 

„Pam na tym gmachu (ukazując ręką zamek 


św. Anioła), stoi Anioł zwycięzca czartów; trzyma 


miecz schowany do pochew, i w téj to postawie 
tego samego dnia zwiastował koniec zarazy. Dziś 
podobnież zdaje mi się, że go widzę chowającego 
miecz swój kwoli wyrokom Bożym, albowiem 
dzisaj zaczyna się godzina miłosierdzia. Na po- 
ezątku bieżącego wieku w dniu tym samym jeden 
z poprzedników moich pozbawiony został tronu i 
musiał się tułać prześladowany przez tych sa- 
mych nieprzyjaciół, którzy obecnie pod pozorem 
wielkości ojczyzny chcieliby wykorzenić z sere 
naszych wiarę świętą. Ale tego samego dnia zno- 
wu (albowiem już się zaczął przez pierwsz? nie- 
szpory swoje), wojska wybawicielskie wstąpiły do 
świętego grodu dla rozprószenia nieprzyjaciół Bo- 
ga i Kościoła, którzy w tem mieście, ognisku katoli- 
ckićj wiary, zniweczyć ich chcieli królestwo Chrystu 
sa Pana. Nazwano ten dzień złowrogim dla Rzy- 
mu: ja zaś powiadam, że wybiła godzina jego zwy- 
cięstwa....... Rozgłószono, iż nienawidzę Włoch...... 
Nie, żadnój nie mam ka nim nienawiści, owszem 
kochałem je zawsze, błogosławiłem je, pragnąłem 
ich szczęścia... i Bóg tylko wie, ile się modlę za 
niemi |...... Módlmy się wszyscy za tym, rzec mu- 
2g dzisiaj, nieszczęśliwym narodem. Co mi to za 
jedność, która się zasadza na samolubstwie! Ni 
gdy błogosławioną nie będzie jedność niszcząca 
miłość i sprawiedliwość, depcząca prawa wszyst- 
kich, a mianowicie sług Bożych i zacnych wier- 
nych... Jakoż mają wszystkich za nieprzyjaciół, 
wszyscy są przeciwko nim, albowiem mają nie- 
przyjacielem Boga samego! Ale godzina wybiła; 
zwycięstwo zawieść nas nie może, a jeśli się je 


szcze odwlecze, znośmy spokojnie ciosy sprawie- 
dliwości boskićj. 

„Wzruszony jestem takim objawem przywiąza- 
nia, uczuciami, które mi wyrażacie we własnem i 
w sta miast włoskich imieniu: Wynurzam wam 
nawzajem całą moję wdzięczność, całą serdecz- 
ność. Błogosławię ofiarujących i ich rodziny: bło- 
gosławię osobliwim błogosławieństwem was 8a- 
mych i rodziny wasze, a gdyby który z ich człon- 
ków, gdyby ojciec. syn, brat wasz uwiedzeni złu- 
dnemi wyobrażeniami wstąpili w obłędne manow- 
ce, niech to błogosławieństwo na prostą naprowa- 
dzi ich drogę. Niech wam towarzyszy wszędzie, 
niech dąży za wami w powrocie waszym do dorau, 
niech będzie z wami aż do ostatniego dnia wa- 
szego, a gdybyście u kresu żywota znaleźli się 
opuszczonymi od wszystkicb, błogosławieństwo to 
nie opuści was nigdy... Błogosławię tę klasycz- 
ną ziemię, płodną matkę tylu świętych i bohate- 
rów. Błagam Boga, aby ją zachował w dawnój 
wierze będącćj największą jéj chwałą. Błogosła- 
wię, znowu was i rodziny wasze, i niech wam się 
stanie zadatkiem wszelkićj pomyślności to błogo- 
sławieństwo, które wam udzielam w imię Boże, 
abyśmy dostąpili tćj szczęśliwćj wieczności, w któ- 
rój go będziemy chwalili, dzięki mu składali na 
wiek wieków. Paa et bónedictio, itd.“ 

Deputacya przemówienie to przyjęła z wielkim 
zapałem. Obsypano Papieża oklaskami i okrzyka- 
mi, wiwaty były zapamiętałe. 


kraków 13 lipca. (Mipister sprawiedliwości 
przeniósł radzcę sądu obwodowego w Rzeszowie, 
Ludwika Zdeńskiego, na własne jego żądanie 
do Nowego Sącza, i zamianował samodzieluego 
adjunkta sądu powiatowego Adolfa Rem era pro- 
wizorycznym sędzią powiatu mieleckiego w Gali- 
cyi zachodniej. 


Wiedeń 12 lipca. Urzędowa gazeta wiedeń- 
ska zamieszcza następujące rozporządzenie z d. 10 
lipca 1867 r., ważne dla krajów koronnych: Kra- 
iny, Solnogrodu, i Galicyi wschodniej i zachodniej. 

„Na mocy Najwyższego upoważnienia z d. 9 
b. m. zaprowadzonym zostaje z d. 1 Sierpnia 1867 
r. dla sądów powiatowych tymczasowo istnieją- 
cych w wspomnionych krajach koronnych zastę- 
pujący rozkład urzędników i przeznaczonej dla 
nich płacy: 

Sędziowie powiatowi, VIII klasa dyet, z 
płacą po 1260, 1155 i 1050 złr. 

Adjunkci sądów ROHS IX kla- 
sa dyet, z płacą po 840 i 735 złr. 

Aktuaryuszowie, XI klasa dyet, z płacą po 
525 i 420 złr. 

Rejenci hypotek, XI klasa dyet, z płacą 
630 złr. 

Kanceliści, XII, klasa dyet, z płacą po 450 i 
367 , złr. 

Wożniz płacą po 262 7, i 220 złr. 

Pomocnicy z płacą 226 złr. 80 ct 

Gdy rozporządzeniem ministerstwa sprawiedli- 
wości z d. 3 lipca 1867 r. do 1. 7311 nakazanem 
już zostało urządzenie samoistnego wykazu ad- 
junktów przy sądach krajowych zamieszczonych, 
dotąd na jednym wykazie wspólnie z adjanktami 
sądów powiatowych, należy obecnie utworzyć wy- 
kaz wszystkich urzędników wchodzących do tym- 
czasowych sądów powiatowych według kategoryj 
dla każdego z krajów wspomnionych, z uwzględ 
nieniem płac w przyszłości pobierąć się mających. 

Rozporządzenie niniejsze nie narusza dodatku 
100 złr. pobieranego przez adjuaktów sądów po- 
wiatowych i krajowych obok płacy 735 złr., jak 
niemniej dodatku urzędowego złr. 200 należącego 
się samodzieloym adjunktom powiatowym.“ i 

— N. Pan uwolnił jenerała broni brabiego C r enne- 
ville na jego żądanie z posady pierwszego 
jenerał-adjutanta Cesarza i armii, i zamianował go 
szambelanem naczelnym, a radzcy nadwornemu, 
baronowi Miinch-Bellinghansen (znanemu pod naz- 
wiskiem Fryderyka Halma) nadał tytuł jeneralne- 
go intendenta teatrów nadwornych, poruczając mu 
naczelny zarząd takowych. 

— Komisya zajmująca się wnioskiem Mithlfel- 
da względem zmiany artykułu 120 p. k. dotyczą- 
cego powołania wojskowych na świadków sądo- 
wych, obradowała dziś przez kilka godzin w przy- 
tomności ministrów Johua i Hyego, i po żywych 
rozprawach nie doszła jeszcze do stanowczego re- 
zultatu. 

Na posiedzenia komisyi skarbowej, na które 
przybył p. Beust, postanowiono polecić Izbie, aby 
wystósowała adres z prośbą o jak najrychlejsze 
zamianowanie samodzielnego ministra fioansów, 
krajowych gi: przedlitawskich); sprawozdawcą o- 
brano bar. Tintego. 

Na posiedzeniu klubu gospodarczego rozwinął 
przewodniczący Plankensteiner program swój pod 
względem podniesienia gospodarstwa wiejskiego 
i postawił wniosek, aby wypracowano następują- 
ce projekta : 3 ustawy wodnej, jeżeli rząd tako- 
wej nie przedłoży; 2) ustawy dotyczącej konku- 
rencyi przy budowlach nadbrzeżnych; 3) ustawy 
względem wolności od opłat przy zaokrąglaniu 
majętności gruntowej; 4) ustawy w celu położe- 
nia tamy przenoszeniu zarazy bydła; 5) zmiany 


CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1867. 


obowięzujących dotąd przepisów kwaterunkowych 
i 6) aby się domagano natychmiastowego utwo- 
rzenia samoistnego ministerstwa dla spraw go- 
spodarczych. Rozprawy nad temi projektami od- 
będą się na najbliższem posiedzeniu klubowem. 
Podczas skrutynium odbytego na wczorajszem 
posiedzeniu pełnem Izby poselskiej, w sali mini- 
steryalnej tejże Izby, miała miejsce narada mię- 
dzy ministrami Beustem i Taafiem z członkami 
komisyi obradującej nad ustawą o stowarzysze- 
niach, to jest posłami Tschabuschoiggiem, Man- 
delbliihem, Kaiserem i van der Strassem, jak 
niemniej posłami Herbstem, Giskrą i Schindlerem, 
którzy należeli podczas pierwszej kandencyi Ra- 
dy państwa do podobnej komisyi. Ministrowie o 
świadczyli, że ze niebawem przedłożą Izbie usta- 
wę o stowarzyszeniach, jako projekt rządowy. 
| — W Tryeście utworzył się komitet w celu wy- 
stawienia pomniką Cesarzowi Maksymilianowi. 
— W Zagrzebiu aresztowany został X. Tanda- 
ries, ponieważ z ambony wystąpił przeciw unii. 


Prusy. 


Gazette de France ogłasza notę bar. Werthera 
posła pruskiego przy gabinecie wiedeńskim z po- 
wodu koronacyi Cesarza Austryackiego w Pesz- 
cie, gdzie bar. Werther znajdował się wraz ze 
wszystkimi reprezentautami państw obcych. Hr. 
Bismark uznał tak dalece ważność tej depeszy, 
iż udzielił ją w odpisie wszystkim posłom pru- 
skim za granicą. Przez rozpowszechnienie jej tym 
sposobem zdołałą ona się dostać do rzeczonego 
dziennika paryskiego, który ją podaje w przekła- 
dzie z niemieckiego oryginału. Depesza ta rzuca 
światło na politykę dyplomacyi pruskiej wobec 
Austryi. Oto osnowa tej depeszy : 

Do JExe. hr. Bismarka-Schonhausen w Berlinie. 


Wiedeń 18 czerwca 1867. 


W ciągu krótkiego pobytu mojego w Peszcie, 
starałem się nie tylko wywiedzieć się osobiście 0 
zdaniu rozmaitych członków sejmu ze względu 
na przyszłość, jaka wyjdzie z najświeższego pogo- 
dzenia się politycznego tudzież o sposobie myślenia 
ludności, lecz również i szczególniej rozpoznać, 
czy i do jakiego stopnia Węgrzy „alk są wdzię- 
cznością dla Prus, których wpływowi zawdzię- 
czają w końcu obecne położenie swoje polityczne. 
Co się tyczy pierwszego punktu, zdaje mi się, że 
zdanie teraźniejszego przodownika polityki wę- 
gierkiej, jest odbiciem się opinii publicznej. Hr. 
Audrassy wyraził przed pewną zaufaną osobą 
przekonanie swoje, że powiodłoby mu się przy- 
wieść delegowanych węgierskich z depntacyą i 
delegowanymi krajów z tej strony Litawy do po- 
rozumienia się, jeśliby umysły przygotowane by- 
ły do tego wielkością i wzruszeniem sprowadzo- 
nem przez obchód koronacyjny. Zdaniem jego, 
ogólne porozumienie co do różuych punktów ela- 
boratu 67iu tem będzie łatwiejsze, iż dążność 
teraźniejszego sejmu przychylną jest planom rzą- 
du cesarskiego, a przeto koncesye mające być 
uzyskane od Rady państwa dla uchylenia panu- 
jącego głębokiego rozbratu, znacznie będą mniej- 
szemi. Wszelako wpływ stronnictwa Deaka, to jest 
ministeryalnego, na bieg wypadków tuż przed sa- 
mą koronacyą i zaraz po koronacyi, zdaje się, że 
w pewnej mierze zmalał. Obawiano się przez 
chwilę, że pewna liczba członków tego stronni- 
ctwa, będąc zawiedzioną w swoich ambicyach o- 
gobistych, od<faspokojenia których czyniła wotnm 
swoje zawisłem, zechce się zwrócić na lewo. 
Ale zrzeczenie się króla ofiarowanych mu w dzień 
koronacyi 100,000 dukatów na korzyść ubogich 
pozostałych z armii rewolucyjnej 1848 r. i wyda- 
na przez króla bezwarunkowa amnestya, takie 
sprawiły w tym kraju zdumienie, że nawet człon- 
kowie najskrajniejszej lewicy (stronnictwa rezolu. 
cyi) zmuszeni byli przyznać, iż nie przyszła je- 
szcze na nich kolej, i że muszą spełnienie życzeń 
swoich odłożyć do późniejszego czasu, albo cze- 
kać na nieprzewidziane okoliczności sprzyjające. 
Srodki te przez hr. Andrassego proponowane, przy- 
jęte zostały przez króla bez najmniejszego oporu, 
a może nawet bez dokładnego przeczuwawia ich 
głębszego znaczenia. Wstrzymały one zbiegostwo 
w stronnictwie ministeryalnem i zatarły wrażenie 
okólnika Koszuta, o którym w innych raportach 
donosiłem. 

W ogóle nie można zaprzeczyć, że w pocho- 
dzie wewnętrznej polityki Węgier panuje prąd 
nader liberalny, który trzyma koronę w zależno- 
ści. Siła, jaką dom cesarsko-austryacki z tego 
położenia rzeczy chwilowo czerpie, podległą jest 
przemiennym warunkom przyszłości i chwilowej 
opinii narodu, tak wprawdzie, że z pewnością 
można o tem mówić jedynie co do obecnego cza- 
su. Wszelako prawdopodobnem jest, że dalszy 
rozwój dualizmu każe się 8 odziewać osłabienia 
dążeń niemiecko-austryackich. 

Przyjęcie, jakiego doznaliśmy w Peszcie ja i 
członkowie poselstwa, było mi bardzo miłem i 
zostaje w sprzeczności z tem, jakie nas czeka 
tutaj od tak zwanego „towarzystwa“. Wiadomo- 
ści, które otrzymałem o usposobieniu w głębi Wę- 
gier, przekonały mię, że we wszystkich war- 
stwach spółeczeństwa wiele jest sympatyi i wdzię- 
czności dlą Prus. Deputacya Rady państwa przyj- 


mowaną wprawdzie była licznemi demonstracyami 
powierzchownemi; ale Austryak niemiecki nie ma 
miłości u Węgrów, którzy nas Prusaków uważają 
za pośrednich obrońców przeciw wiedeńskim dą- 
żnościom panowanią. Woeikać: 


Depesza powyższa znajdzie niewątpliwie w Ber- 
linie zaprzeczenie. Za jej prawdziwością przema- 
wia jednak w oczach naszych, szczególniej dokła- 
dniejsza zaajomość sprawy węgiersko-austryac- 
kiego porozumienia, aniżeli ją napotykać zwy- 
kliśmy w wielkiej liczbie dzienników paryskich. 

Gaz. de France opatrzyła tę notę uwagami, 
które w tem się streścić dadzą: 

Dziwi się ona naprzód, że hr. Bismark zamiast 
ukryć tę depeszę dla własnej informacyi, rozesłał 
jej odpisy wszystkim poselstwom pruskim za gra- 
nicą, przez. co ułatwił wyjście jej na jaw, czego 
sobię niemógł życzyć. Polityka pruską wystąpiła 
tu w całej nagości swojej, a jest ona tego rodzaja, 
że się z nią głośno chwalić nie godzi, jeśli się 
nie myśli wystąpić otwarcie i bezwstydnie z nie- 
lojalnemi pogróżkami. Austrya i Europa wiedzą 
przeto, że Prusy usiłują zrewolucyonizować Au- 
stryę, rozbić ją, że dążą do tego podstępnie, zachę- 
cając malkontentów. Prasy usiłują przeszkodzić, 
aby Austrya nie wzmocniła się, sieją przeto nie- 
zgodę. Przed wojną, gabinet berliński odciągał 
Austryę od Frankfurtu, a zwracał uwagę jej ka 
wschodowi, ofiarując jej pomoc nad Dunajem, byle 
się zrzekła roli swej w Niemczech, a kiedy woj- 
na wybuchła, nie wahał się wiązać się z rewo- 
lueyą i przyjąć od niej posiłki. Dziś po wojnie 
poseł pruski odnawia związki z partyą rewolu- 
cyjną, przyrzeka jej pomoc w razie, gdyby :okọ- 
liczności były dogodne. Poseł pruski nie kontent 
z pojednania, z małego- wrażenia listu Koszata, 
z oklasków ludu węgierskiego Cesarzowi, a spo- 
dziewa się, że usposobienie to, że ten zapał prze- 
minie, że Węgry odwrócą się od Wiednia, a wy- 
ciągną rękę ku Berlinowi. Rząd austryacki nie 
może wręczyć p. Wertherowi paszportów, jakby 
to dawniej był uczynił, ale stanie się baczniej- 
szym i ezujniejszym. (Co się tyczy opinii publi- 
cznej w Europie, ta oceni należycie intrygi bar. 
Werthera, do których sam się w depeszy swojej 
przyznaje. 


W łochy. 


/ Na adres biskupów, o którym wspomina powy- 
g zamieszczona korespondencya rzymska, Ojciec 
więty odpowiedział w tych słowach po łacinie: 
Wielębni Bracia. 

| Nader przyjemną, chociaż po wierze i pobożno- 
ķi waszćj spodziewaną jest Nam szlachetna o- 
wa zgoda wasza, przez którą, rozdzieleni i roz- 
rzncepi po świecie, to zachowywać i nauczać 
przyrzekliście, co My nauczali, i te, co My ptę- 
piliśmy, błędy na zgubę religijnego i świeckiego 
i geek wprowadzone, potępiać. Przyjemnićj 
atoli jeszcze było Nam powziąść to wszystko z 
ust waszych i teraz od zgromadzonych was tu 
obszerniej i uroczyścićj wywiedzieć się, którzy 
Nas miłości i przywiązania obdarzacie dowodami, 
otwieiającemi jaśnićj od słów samych umysły i 
uczucia wasze. Dla czegoż bowiem tak chętnym 
umysłem odpowiedzieliście życzeniom naszym, i 
niezważając na niewygody, zbiegliście się do Nas 
z całego świata? Bo jawną wam była owa moc 
skały (Petrae) na którćj zbudowany był kościół, 
widoczną ożywiająca jego siłą, ani wam tajnem 
było, jak świetne przybywa obu tym przymiotom 
świadectwo z bobaterów chrześciańskich kanoni- 
zacyi. Zgromadziliście się więc w myśli święce 
nia podwójućj tój uroczystości,. nietylko aby uro- 
czystym tym obrzędom dodać blasku, lecz aby 
przedstawiając niejako całą wiernych rodzinę, nie- 
mnićj obecnością waszą, jak wymownem wyzna- 
niem waszem Świadczyć, że ta sama jak przed 
ośmnastu wiekami kwitnie i teraz wiara, ten sam 
miłości węzeł wszystkich wiąże, ta sama z owćj sto- 
licy prawdy wypływa cnota. Podobało wam się 
pochwalić pasterską pieczołowitość Naszą, i co- 
kolwiek według sił czynimy dla rozlania światła 
prawdy, dla rozproszenia ciemności błędów, dla 
odpędzenia zguby od dusz krwią Chrystusa od- 
kupionych, to jest, aby połączonemi własnych mi- 
strzów zdaniami i głosami, utwierdziły się ludy 
chrześciańskie w posłaszeństwie i miłości dla tój 
Stolicy $. i w nią bardzićj oczy swćj duszy wytęża- 
ły. Zebrawszy zewszech stron zasoby, przybyli 
ście tu, aby wesprzeć nasze świeckie panowanie 
tak wiarołomnie prześladowane, dla tego zaiste, 
abyście najświetniejszym tym czynem i przez 
zebranie wotów świata katolickiego, potrzeby 
jego dla wolnego rozwoju kościoła dowiedli. 
Ukochany zaś lud rzymski, niewątpliwe i naj- 
świetniejsze jego czci dla Nas i miłości dowody, 
uznaliście godnemi pochwały: ażeby mu dodać 
swobodniejszej myśli, wyzwolić go z nagromadzo- 
nych przeciw niemu potwarzy, i wypalić na czo- 
łach tych szpetne piętno Świętokradzkiej zdrady, 
którzy po osiągnięciu pomyślności przez lud rzym 
ski, rzymskiego Papieża z tronu strącić usiłują. 
Starając się ściślejszemi węzłami przez to zebra- 
nie się spoić całego Świata kościoły, tę jeszcze 
odniesiecie korzyść, iż dojrzalszym duchem ewan- 
gielicznem natchnieni wobec popiołów bł. Pio- 


gi nieprzyjaciół, do obrony praw religii, do 
wsczepienia w powierzone wam ludy pragnienia 


jedności. Życzenie to otwarciej się jeszcze obja- 


wia z wspólnego pragnienia Soboru ekumeniczne- 
go, który uważacie wszyscy nistylko za nader 
pożyteczny, lecz za konieczny. Pycha bowiem ludz- 
ka, chcąca przywrócić dawną zuchwałość, od da- 
wna już przez kłamliwy postęp spółeczeństwo i 
wieżę usiłuje zbudować, której szczyt sięgnąłby do 
nieba, zkąd samego Boga możnaby ściągnąć. Lecz 
zda się, źe sam On zstąpił, aby się przypatrzyć 
dziełu i budujących tak pomięszać języki, aby 
nikt niezrozumiał głosu najbliższego siebie; taki 
bowiem obraz przedstawiają prześladowania ko- 
ścioła, nędzny stan świeckiej spółeczności i zamęt 
wszech rzeczy, w jakim się znajdujemy. Owej 
najcięższej klęsce jadyną tylko przeciwstawia siłę 
kościoł, która wtedy najbardziej się objawia, gdy 
biskupi przez najwyższego kapłana zwołani, pod 
jego przewodnictwem zbierają się w imie Pana 
dla działania w sprawach kościoła. 

Cieszymy się mocno żeście wyprzedzili zamiar 
oddawna przez Nas: powzięty polecenia owego 
świętego zgromadzenia opiece tego, ktorego stopie 
podległą jest głowa uęża i która jedynie wszelkie 
odszczepieństwa niweczy. Chcąc przeto uczynić za- 
dość wspólnemu życzeniu, teraz już ogłaszamy, że 
przyszły kiedybądź Sobor, pód wezwaniem Boga 
rodzicy, wolnej od wszelkiej zmazy, ma się zebrać 
iw tym dnia być otwartym, w którym znamieni- 
tego tego nadanego jej przywileju pamięć jest ob- 
chodzoną. Oby Bóg dał, oby sprawiła niepokala 
na dziewica, abyśmy jag najobfitsze z tej najzba. 
wienniejszej Rady zebrać mogli owoce. Tymcza- 
sem niechaj najpotężniejszem swojem wstawieniem 
się obecnym nam wybłaga potrzebną pomoc, i 
Bóg jej prośbami uprószony, niechaj miłosierdzia 
swego. skarby na nas i cały kościół zleje. My zaś 
pełnego miłości i najwdzięczniejszego umysłu nie 
wygasłem uczuciem wiedzeni, gorąco błagamy Bo- 
ga, dla wszystkich was o wszystko, cokolwiek z du- 
chownym waszym jest pożytkiem, cokolwiek na ko- 
rzyść ludów wam powierzonych, cokolwiek na ko- 
rzyść opieki religiii sprawiedliwości, i na korzyść 
spokojności spółeczeństwa ludzkiego obrócić się mo- 
że, A ponieważ dowiedzieliśmy się, że niektórzy z 
was wyłącznemi ludów swoich potęzebami zmuszeni, 
rychlej opuścić Nas muszą, tym, jeżeli trudne czasy 
ujrzyć Nam ich niedozwolą, wszelkiego życzymy 
szczęścia i wylanem serca uczuciem żegnamy. 
Wszystkim zaś jako wszelkich wyższych dóbr i ob- 
fitej pomocy wróżbę, zarazem jako szczególnej 
Naszej życzliwości i wdzięczności świadectwo, bło- 
gosławieństwo apostolskie z głębi serca wynika- 
jące, stale udzielamy. 


Wi e xy K. 


Morning Post podaje list (z 14go t. m. kore- 
spondentą swego z Metamoras o Cesarzu Maksy- 
milianie przed sądem wojennym: 

„Mam listy z Qaeretaro datowane 3go czerwca 
z rana, pisze ów korespondent. Proces Cesarza 
Maksymiliana skończył się; skazano go na śmierć, 
i 4go miał być rozstrzelany. Proces przed sądem 
wojennym był czystą komedyą. Odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych, nie przypuszezono żadnych 
świadków, a oficerowie składający ów sąd wo- 
jenny, przyznają sami, że wyrok na wszystkich 
oskarżonych był zi góry ułożoną rzeczą. Skoro 
Cesarz Maksymilian zawiadomienie otrzymał, że 
przed sądem wojennym stąwionym będzie, oświad- 
czył, że nie uznaje on legalności takowego po- 
stępowania, „albowiem — rzekł — jest on przez 
wszystkie narody cywilizowanego świata, z wy- 
jątkiem Zjednoczonych Stanów Ameryki Półno- 
onej, uznanym monarchą. Gdyby przeciwnicy 
zmusić go mieli, do stawania przed sądem wo- 
jennym przez nich złożonym, aby na szyderstwo 
zrobić mu proces, któryby się jego śmiercią świe- 
żo postanowioną zakończył, czyn podobny będzie 
przez świat cały za morderstwo uważany”. Aby 
zaś © tem przeciwników swoich przekonać, pro- 
sił o przywołanie posłą pruskiego ze stolicy do 
Queretaro, któryby przywódzeom republikańskim 
odnośnie do tego punktu prawo narodów jasno 
wyłożył. Mesoż ten cesarski przesłano jenerałowi 
Diaz; albo go atoli nie odebrał, albo jenerał 
Marquez nie dozwolił podróży ministrowi pru- 
skiemu. Dość ną tem, że proces się odbył, a Ce- 
sarz sam prowadził swoją obronę, 

„Przesłachanie rozpoczęło się 2950 maja. Pod- 
czas procesu i na cztery dni przedtem, zamknię- 
to Cesarza i jenerałów jego w osobnych celach, 
i widywać się nie mogli tylko w sali. sądowej. 
Przy pierwszem posłuchaniu, odmówił przewodni- 
czący uwzględnić. protest cesarski przeciw kom- 
peteneyi sądu wojennego; również i list Cesarza, 
w którym ofiarował zrzec się wszelkich do tronu 
pretensyj, nakazać poddanie się Meksyku i Vera 
Cruz, i zobowiązać się honorem, iż uczyni wszy- 
stko, co tylko jest w jego mocy, aby kraj uspo- 
koić, byle tylko jemu i jego oficerom wolność od- 
dalenia się zostawioną była — pozostał bez. od- 
powiedzi. 

„Przeciw postawionym przed sąd wojenny, uło- 
żoną była lista z przeszło 50 punktów zaskarże- 
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dowodzi próżności, pedantyzmu i małych zdolno- 
ści, lub po prostu dziwactwa. Nie możemy tu więc 
nie przytoczyć znakomitych słów uczonego Tegnóra, 
który w tym względzie tak pisze: „Co się zaś 
nauczania tyczy, w tej mierze zaczęto ostatniemi 
czasy wiele — może zanadto wiele — wagi przy- 
wiązywać do metody. Metodyści w dziedzinie re- 
ligii utrzymują, że nawrócenie naraz, w okamgnie- 
nia przez cud Ducha Ś. się cdbywa. W taki pra- 
wie sposób spodziewają się metodyści w dziedzi- 
nie pedagogii, że metoda cuda zdziała i bez dal- 
szych usiłowań przekształci i ulspszy nauczanie. 
Atoli każdy nowy sposób nauczania, przez dru- 
gich przepisany, staje się powodem, że nauczyciel 
sam uczyć się go dopiero musi; a te własne stu- 
dya czyni zwykle kosztem ucznia.* 

Jakkolwiek więc doświadczenie nas uczy, że 
metoda pomiędzy konieczne warunki dobrej szko- 
ły policzoną byś musi, nie uderzymy atoli z P. X. 
czołem przed metodą samą i to przed metodą 
żadnej wcale nie dającą nam rękojmi. Albowiem 
aczby metoda była dobrą i ułatwiała udzielanie 
nauki nauczycielowi a uczniowi pojmowanie, ni- 
gdy jednak bez pracy i mozołów z jednej i dru- 
giej strony obejść się tu nie może, gdyż praca i 
mozół właściwością jest natury ludzkiej. Jeżeli zaś 
złą jest metoda, natenczas powiększa ową pracę 
i owe nowe mozoly i nadto sprawuję, że ncznio- 
wie oczekiwanych nie odnoszą korzyści, Zaczem 


idzie, że niebezpieczną jest rzeczą zmieniać często 
metody jakby suknie modne i wprowadzać przez 
to do szkoły zamęt, przeciw czemu najznakomitsi 
pedagogowie powstawali zawsze i powstają. Lubo 
p. X. zgorszony jest wzmianką o zaakomitych pe- 
dagogach przezemnie uczynioną, nie mogę jednak 
nie powołać się znów na taką znakomitość, jaką 
jest Graser, który o tym przedmiocie tak mówi: 

„Der schlimmste Feind des Unterrichtes und der 
Jugendbildung fürs Leben war bisher das Schul- 
metsterthum; allein in unserer Zeit, wo dasselbe be- 
siegt ist und verdrängt werden soll, drängt sich 
ein anderer, beinahe ebenso schlimmer Feind in das 
Gebiet des Schulunterrichtes, nämlich die Methoden- 
sucht. Diese ergreift den Geist blos filr gewisse 
künstliche Manieren und Gdnge um die Kenntnis 
verschiedener Fächer ihm zu erleichtern und das 
Aneignen zu beschleunigen. Auf solche Weise wird 
der menschlicha Geist aber auch einseitig gefesselt 
oder in künstliche Maschinen geprest, um darinnen 
emporgewunden zu werden. Das schlimmste bet der 
Methodensucht ist die Kleinlichkeit und Eitelkeit, 
mit der sie ihr Wesen treibt,“ 

Przetoż Szanowny X. występując z żarliwą i 
bezwzględną obroną maszyn nauczających, stanął 
w opozycyi przeciw doświadczeniu, przeciw rozu- 
mowi i przeciw znakomitościom znanym w świecie 
naukowym. Snać, że na własną odpowiedzialność 
chciał robić experimenta in anima vili, to jest: na 


dzieciach cudzych. Próba to zbyt niebezpieczna, 
kosztowna i niczem powetować się nie. dająca, 
tak jak się za experymenta i w ustroju państwo: 
wym ciężka zawsze przypłaca pokutą. 

Jeżeli jednak mimo tylu i tak jasnych dowo- 
dów szan. X. i jego klient, uważają maszynę do 
nauczania języka niemieckiego jako dzieło rzeczy. 
wiście pożyteczne, niech ją prywatnym wydadzą 
kosztem. Nam idzie o to, aby na koszt kraju 
w uprzywilejowonym nakładzie książek szkolnych 
w Wiedniu wydaną, a tem samem szkołom dla 
zrobienia eksperymentu, z góry narzuconą niezo- 
stała. I tu też wlaśnie przyczyna, dla czegośmy 
według rady szan. X. nie wstrzymali się zby. 
tyką aż do owej chwili, w którejby owa maszyna 
z pomienionego nakładu nkazała się już była na 
widok publiczny. Taka rada szan. X. dziwaczną 
wydać się musi, a sam krytyk zrozumie, że wtedy 
recenzya byłaby musztardą po obiedzie. Gdy ją 
zaś autor na widok publiczny swoim zamierzył był 
wydać kosztem, a przez to od niej uwolnił gy) 
wtedy właśnie nic o niej nie nąpisalibyśmy byli, 
ale oddalibyśmy ją próbie prywatnego doświad- 
czenia, tak z Gąmalielem rozumając: albo ta ma- 
szyna jest dobrą albo złą. Jeżeli dobrą jest, na 
nic się przyda przeciw niej pisać, boć pożyteczną 
się okaże i zwolna do szkół wprowadzoną zosta- 
nie; jeżeli złą jest nie warto o niej pisać, bo ta- 
ką okaże się w praktyce, a zatem do szkół wpro- 


wadzoną nie zostanie. 

Notując w czasach iuspektorstwa. p. Machera 
szczegóły do Zapisków, których publikacyę roz- 
poczęliśmy, przewidzwainy, że one kiedyś po- 
ważną wywołać mogą krytykę. Scisłej tedy w pi- 
saniu trzymaliśmy się prawdy. Dla tego nie lę- 
kamy się krytyki, byle rzeczywiście była poważną. 
Atoli jeżliby się spodobało komu, fakta przez nas 
ogłoszone lub ogłosić się mające podawać w wat- 
pliwość, z góry oświadczamy, że na tej drodze 
szanowny krytyk nie trafi z nami do końca. Al- 
bowiem fakta są wymowniejsze niż błahe rezono- 
wania. A że w naszym arsenale s Aa nt Za- 
soby faktowe, przeto krytyk twarde miałby orze- 
chy do zgryzienia, gdyby zechciał wszystkie po 
kolei unieważniać lub zbijać. Wszakże na zakoń- 
czenie niniejszej publikacyi chcemy mu znów do 
tego nąstręczyć sposobność, przytaczając tu z cza- 
sów inspektorstwa p. Machera fakt następujący: 

iałem przed kilką laty na swojej opiece chłop- 
cżyka chodzącego do szkoły, która się wzorową 
wie. Wieczorami powtarzałem z nim lekcye 
zkolne ułatwiając mu postęp w nauce. Pewnego 
azu, gdym się do takiej zabrał korepetycyi, Py- 
tam chłopczyny: Władziu! cóż tam na jutro masz 
się uczyć? czy masz jakie zadanie na piśmie wy- 
pracować? Na to dobywa Władzio zeszytu, w któ- 
rem z przykłądną pilnością zadawane przez p, 
nauczyciela temata zapisywał i okazuje mi takie 
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|zadanie: Wyszukać pięć rzeczowników, które żyją 


w wodzie, pięć rzeczowników, które latają w powie. 
trzu, pięć rzeczowników, które biegają po lesie itd. 
Wytrzeszczam oczy, ną nos zakładam okulary, 
czy się zaś nie mylę. Nie! dalibóg, że nie. 

Nie tracąc przytomności umysła mówię: Wła- 
dziu, któryż p. nauczyciel podyktował ci to zada- 
niej? P. NN. Czyś ty się nie omylił w pisaniu? Nie, 
bo p. nauczyciel bardzo wyraźnie nam dyktował. 

zy p. nauczyciel nie wyjaśnił w szkole, w jaki 
sposób możnaby. nałowić tyle rzeczowników w wo- 
dzie, lab upolować w lesie? Nie! 

Chcąc się przekonać, czy mój wychowanek w 
pisaniu się niepomylił, odprowadziłem go naza- 
jutrz umyślnie do szkoły i w przedsionku przej- 
rzałem więcej zeszytów należących do tej samej 
klasy i przekonałem się niestety, że p- nauczyciel 
tak rażącego błędu się dopuścił i dowiódł, że nie 
zna różnicy zachodzącej między rzeczą a rzeczo- 
woikiem, że zatem obce mu są najelementarniej. 
m „pojęcia nauki. lie sob 

„Biadaż nam biada m sobie, jeźli 
wienie oświaty w tak nieudolne OddARO m magie 

Złożywszy ten zeszyt jako curiosum do moich 
Zapisków.,. trzymałem 80 dotąd w ukryciu i po / 
dłuższym czasie dziś dopiero odsłaniam to zda- / 
rzenie dla tego, iż rzeezony uączyciel przez p. | 
Machera właśnie za najzdątniejszego był uważany, / 


L 


CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1867. 


nia. Sydzia prezydujący pytał każdego z kolei, 
począwszy od Cesarza, czy się uznaje winnym 
pierwszego oskarżenia, lub nie. -Jeżeli odpowiedź 
wypadła twierdząco, została wciągniętą do proto- 
kułu; jeżeli przecząco, mogł każdy członek sądu 
wojennego wystąpić jako Świadek przeciw oskar- 
żonemu. Tym sposobem działali oni jako świad- 
kowie, przysięgli, i sędziowie równocześnie. Gdy 
w dniu 3cim ukończony został protokuł, naradzał 
się sąd wojenny kilka godzin, potem wydał wy- 
ros, że wszyscy jeńcy we wszystkich przeciw nim 
postawionych punktach oskarżenia uznani zostali 
za winnych. 

„Potem jeńców wprowadzono do sali, ogłoszo- 
no im wyrok i zapytano, czy amid wykonaniu 
jego mają co do zarzucenia. Z wielką godnością 
i nieugiętością, ponowił Cesarz protestącyą 8wo- 
ją przeciw kompetencyi sądu wojennego, i wrę- 
czył odpis tegoż prezydującemu, aby go przesłał 
Juarezowi. Iuni oficerowie wysłuchali wyroku z po- 
gardliwem milczeniem. Gdy ten lub ów gorzko 
uskarżać się chciał na sposób przeprowadzenia 
procesu, nakazywano mu milczenie. 

„Tymczasem nalegano silnie na Juareza, aby 
się łagodnie z jeńcem obchodził. Deputacje ko- 
biet błagały go ze łzami o łaskę; on je atoli nie 
łaskawie odprawiał, i jednej z takich deputacyj 
rzekł szorstko: „Gdy nasi oficerowie mordowani 
byli przez Austryaków nie prosiliście za niemi: 
dla czegóźby mnie teraz łzy wasze wzruszać mia- 
ły. Względem innych zachował się łagodniej, ża- 
dnej jednak nie przyrzekł błaganego ułaskawie- 
nia. Mniemano jedaakowoż, że tajemnie układa 
się o wykup, gdyż chciwość jego ma być niena- 
syconą. A gdyby Cesarza, którego od Lopeza za 
10,000 funtów kupił, za dziesięcioraką sumę mógł 
był sprzedać, byłby on zapewne ostatni, któryby 
się oparł pokusie. Cesarz atoli, jak mowią, nie 
chce o podobnym handlu słuchać, jeżeli i ofice- 
rów jego życie nie będzie zabezpieczone, a Jua- 
rez przystać ną to nie może, w obawie, iżby to 
wznieciło bunt pomiędzy jego własnemi ludźmi. 
Jaż teraz Escobedo przeciw niemu staje, a mówią, 
że skoro stolica i Vera Cruz się poddadzą połą- 
czy się z Diazem przeciw Jaarezowi. 

„Sąd wojenny który skazał Cesarza, składał 
się z nieznanych niskiego pochodzenia oficerów, 
których kilku zaledwo miało rangę pułkownika. 
Najbardziej między nimi znany był Escobedo. 
Bolesne opowiada anegdoty o rubaszności pro- 
cedury. Mianowicie Escobedo miał jeńców lżyć 
przy każdej sposobności, a Cesarza, gdy ten re- 
monstrował, pięścią uderzyć. Każdemu z jeńców 
powiedziano, że sobie z pomiędzy obecnych człon- 
ków sądu wojennego obrońcę wybrać może. Przed 
dwoma laty gdy Escobedo wpadł w ręce wojsk 
cesarskich, bronił go jenerał Mejia i ocalił mu 
życie. Teraz gdy Mejia w podobnem znajdował 
się położeniu, spodziewał się od Escobedy tej 
samej przysługi i wybrał go swym obrońcą. Esco- 
bedo wzbraniał się jednak, czyniąc uwagę, że go 
wkrótce na miejscu tracebią zobaczy“... 

Według doniesień (z Queretaro. z 4go, z Monte- 
rei 10go, z Matamoras z 16go, z Brownsville 18go 
czerwca) następne doszły szczegóły: Jeszcze 
wyrok nie wykonany, i obiega pogłoska, że Ce- 
sarzowi i oficerom jego ZAPORPLOA życie, jeżeli 
nie tylko będzie abdykował, na zawsze kraj o- 
puści i zobowiąże się zdala trzymać od wszelkich 
iutryg przeciw rzeczypospolitej, lecz jeżeli się zobo- 
wiąże u Cesarza Francuzów i u Cesarza Austrya- 
ckiego umorzenie wszystkich długów zagranicznych 
dla Mexyku wyrobić. Poseł pruski, którego Cesarz 
do Qneretaro zaprosił, wyjechał z Mexyku 3go, a 
spodziewany był w Queretaro 5go czerwca. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 lipca. W uzupełnieniu podanych 
już przez nas doniesień o wylewach wód w Galicyi, 
jak daleko sięgać mogły wiadomości pocztowe, poda- 
jemy te, które półurzędowa W. Abendpost ogłosiła 
dziś w telegramach. Dotychczas zaś nie odbieramy 
jeszcze poczty ze Lwowa, dziennik nasz idzie tam 
drogą na Węgry. Rzeczone telegramy urzędowe brzmią 
jak następuje: 

Lwów 11 lipca. Według doniesień z Przemyśla, 
wczoraj woda na Sanie podniosła się do 22 stóp 
nad O. Miasto zupełnie odcięte, przedmieścia pod wo- 
dą, wiele domów zawaliło się, nieprzejrzane pła 
szczyzny zalane, szkody niezmierne, Tutaj wciąż deszcz 


Lwów 11 lipca w nocy. Ciągłe deszcze zrządziły 
wielkie szkody wylewami. Rzeki San i Wiar wystą- 
piły; przedmieścia Przemyśla leżące nad Sanem, stoją 
pod wodą, niektóre domy uniesione wodą, mosty na 
gościńcu głównym węgierskim i na drodze łącznćj 
dobromilskićj zburzone; gościniec skarbowy do Lwowa 
na kilka stóp leży pod wodą. Niziny nad rzeką Wia- 
rem zalane. W Przemyślu utonął jeden policyant pod: 
czas ratowania. W powiecie Jasielskim wystąpiła Wi- 
słoka, przerwała gościniec w Karpaty wiodący, a dwa 
mosty 8Ą zagrożone. W Brzesku i okolicy Uszwica 
wystąpiła, zalała drogę skarbową, zniosła most na dro- 
dze z Brzeska do Sącza. Rzeki Dunajec i Kamienica 
również wylały; niziny stoją pod wodą; ruch na 
kolei żelaznćj między Mościskami a Bogumiłowicami 
musiał ustać, Wszędy zarządzono środki jak najśpie- 
szniejszego przywrócenia komunikacyi i ocalenia życia 
i własności mieszkańców. Szkody są widocznie bardzo 
wielkie. Deszcz nie pada już tak ulewnie, a czasami 


e. 

Baisa 11 lipca. Rzeka San wezbrała do 20 stóp 
nad stan normalny. Wszędy przelała brzegi. Mosty 
w Jarosławiu i Radymnie mocno zagrożone, izbice po 
części wyrwane; wody przybywa, Deszcz trwa ciągle, 
powódź powszechna, nędza wielka, Związki na kolei 
i telegraficzne z Przemyślem i Lwowem przerwane, 
poczta nie dochodzi. 

— Pociągi z Krakowa do Bogumiłowie tak oso- 
bowe jak towarowe odchodzić będą jak na teraz tylko 
za dnia o zwykłych godzinach, to jest pociąg osobo- 
wy o godz. 10 m. 30 przed południem. 

— Jutro przedstawione będą w teatrze na dochód 
p. Monikowskićj dwie jednoaktowe komedye, pier- 
W8ZA: Spowiedź małżeńska przez W. Bogusławskiego, 
druga: Gałgamiarka przez 8. Bogusławskiego, między 
któremi baletnicy pp. Józef i Rudolf Ottingerowie wy- 
konają węgierskie i słowackie tańce. Beneficyantka, za 
dawniejszych dyrekcyj w wielu rolach odznaczająca 
się artystka, późnićj długą złożona niemocą, dziś 0d- 
zyskawszy zdrowie w części, potrzebuje z przepisu leka- 

używać wód, aby je ustalić. Wątpić nie można, 
dg, P"bliczność tutejsza, znana z 
żni miejscowych zabaw, zechce i uprzyjemnić sobie 
wieczór jutrzejszy, i przyczynić się do rezultatu chrze- 
ściańskiego współczucia. 

— Gdów 11 lipca, 


(W. M.) Dnia 9 lipca po jednodniowym deszczu| Dukat 


i sro a skacz 


flantropijnych popę- | . 
, licznem zebraniem się w chwili mianowicie pró- | ; 


wezbrała rzeka Stradomka, wpadająca do Raby, i za- 
lała wszystkie niżej położone grunta we wsiach: Kę- 
panów, Grabie, Boczów, Łapanów, Kobylec, Brzozo- 
wa, Wieruszyce, Wola Wieruszycka, Kamyk i obo- 
lów. Woda doszła do takiej wysokości, o jakiej pier- 
wej nawet nikt nie słyszał. Ten wylew poniszczył zu- 
pełnię w zalanych polach najbujniejsze zboża, potar- 
gał zagony, naniósł kupy piasku i kamieni, zwalił 
drzewa, zabrał wszystkie jazy prowadzące wodę na 
młyny, słowem tak wielkie w pasie półtorej mili dłu- 
gim spustoszenie zrządził, iż cały ten przestwór wy- 
gląda jakby jezioro, na którem gdzieniegdzie sterczy 
domek lub drzewo. W przypuszczeniu rachujemy u- 
bytek w zbiorach w zalanych wsiach na 9.000 korcy 
zboża. 

— Nowy Sącz d. 11 lipca. 

(X. Y.) Deszcz, który się rozpoczął d, 8go o 11ej 
w nocy, a padał bezustannie do d. 10 godz, do 2ej po 
północy, spowodował wylew wody, przypominający 
lata 1813 i 1845. Sącz leży na górze, a trzy oble- 
wają go rzeki, które tnż przed mostem się łączą; gdy 
jedna wzbierze, to już dosyć wody, a cóż dopiero, 
gdy wody trzech rzek do niesłychanej doszedłszy wy- 
sokości, u mostu ścieśniać się poczną. To nam dało 
miarę wyobrażenia o morzu, które nasze miasto . nito 
wysepkę oblewało dwie mile w dłuż a pół mili w szerz. 
Lecz pierwsze wrażenie trwogi i podziwn wnet za- 
stąpiło bolesne uczucie, widząc chaty przedmieść Kra- 
kowskiego i 5. Heleny do pół okna w wodzie, ogro- 
dy zaś, łąki i pola zasiane, wszystko pod wodą, kto- 
ra nad stan zwykły 14 stóp się podniosła; 3 stopy 
jeszcze brakowało pod mostem, który 17 stóp nad po- 
ziom jest wysoki. 

Od 3ej w nocy poczęła woda opadać, a do 6ej 
wieczór opadła na stóp 6; pola wprawdzie były od 
wody wolne, ale w chwili kiedy to piszę, żadna poczta 
z Szczawnicy, Krynicy ani z Grybowa nie nadeszła. 
W wielu miejscach na polach pozostał tylko namuł. 
Z wielkim smutkiem ujrzeliśmy nadzieje rolnika zni- 
szczone. Na razie szkody obliczyć niepodobna, będzie 
jednak sięgać krocie, Przy tem wszystkiem przyznać 
należy zasługę naczelnikowi powiatowemu p. Kurow- 
skiemu, któren wśród powodzi na obu przedmieściach 
a szczególnie $. Heleny, środki pomocy nieszczęśliwym 
mieszkańcom chat zalanych podając, bączył sam jako 
przezorny zwierzchnik, o ile niebezpieczeństwo groźne 
przybiera rozmiary. I już zarządził likwidacyę szko. 
dy celem uzyskania ulg jakowych. Przy całem złem, 
jednak to jeszcze dobrem nazwać możemy, że nikt 
z ludzi nie postradał życia, a z budynków tylko wo- 
da jedną porwała szopę, chociaż z gór niosło bardzo 
wiele tak złomów jak tramów, również ociosanych be- 
lek i daszków. Rozrzewniał nas tylko widok potopio- 
nych zwierząt, szczególniej ptasząt, tak jak je powódź na 
gniazdach zaskoczyła, gdy wygrzewały pisklęta. 

Zauważyć musimy, że nieszczęcie powodzi o wie- 
le byłoby zmniejszone, gdyby nie cztery przed mo- 
stem tamy do połowy koryta sięgające, które cofnęły 
wody, a te wezbrane uszły na pola, gdy tymczasem 
druga strona rzeki przepełniona, o '/, sążnia się pod- 
niosła. Widać to jasno było na lodowcach w równej 
linii postawionych, które od strony miasta były za- 
kryte a od strony zamościa o '/ą siąga z wody wy- 
stawały, I tu leży przyczyna zatopienia przedmieśca 
Krakowskiego. Stawiający owe tamy, szczędzili faty- 
gi przejrzenia aktów powodzi z lat 1813 i 1845; 
owszem zamierzał wydział techniczny w r. 1865, na 
domiar jeszcze skrócić most o 60 sąźni, gdy tymcza- 
sem rzeka „w tem miejscu 200. sążni się rozlewa; 
chcieli więc ścieśnić to potrójnych rzek koryto, i uj. 
rzeli za to dzisiaj praktyczność swoich teoryj, ale szko- 
dy mie nagrodzą. Ufamy tedy gorliwości i energii 
naczeluika, któren na wszystko własnemi patrzał o- 
czami, że wglądnie w rzecz owych jazów, których 
długość nad miarę tyle narobiła szkody. 

— Wzrost każdej gałęzi przemysłu w kraju na- 
szym jest niemal niespodzianką, każdy też, by naj- 
mniejszy krok na tej drodze, wielkiej jest wagi i 
przestaje być sprawą prywatną przedsiębiorcy, lecz 
ma prawo stania się sprawą oraz krajową. Mając da- 
wniej do- walczenia . nietylko z współzawodnictwem 
przemysłowych okolic monarchii, ale i z trudnościami 
fiskalnemi, jakie był niegdyś wykazał Hilary Meci- 
szewski w listach swoich o Galicyi, opuściliśmy ręce. 
Ostatniemi dopiero czasy usiłowania na tej drodze są 
częstsze lubo powolne. Na surowych materyałach nam 
nie zbywa, lecz aby je przerabiać, potrzeba nietylko 
pieniędzy, ale zachodów i wytrwałości, To też zapi- 
sujemy z pewnym rodzajem uznania, ilekroć spotkamy 
się z nowem jakiem przedsiębiorstwem, i nie wahamy 
się wystąpić w takim razie s reklamą. - 

Czynimy to i dziś, ujrzawszy w sklepie p. Grafa 
przy uliey Grodzkiej pod firmą Bruno Hahn nowe o- 
kazy przemysłu. Są to zasłony drewniane do okien, 
tak story jak żaluzye z patyczków lub listewek na 
taśmach, wyrobu fabryki niedawno we Lwowie zało- 
żonej pp. Hercoka i Arnolda, którzy już nie tylko 
nasze miasto, lecz Wiedeń i Pragę, a podobno i War- 
szawę zaczynają zaopatrywać wyrobem swoim. Story 
te są trwalsze i tańsze od płóciennych, a żaluzye o 
wiele tańsze, lżejsze i wygodniejsze od ciężkich oku- 
wanych. Story są różnej barwy, jedno lub wielokolo- 
rowe, żaluzye białe lub zielone. Fabryka dostarcza 
ich z oprawą, którą łatwo przy każdem oknie umo- 
cować i odjąć bez ciężkich okuć. Ogłoszenie drugo- 
stronne oznacza ceny i gatunki tego wyrobu; my 
zwracamy tu tylko nań uwagę, jako na nową gałęż 
przemysłu. Jeden ze spólników firmy fabrycznej pan 
Hercok jest krakowianinem, synem budowniczego tu- 
tejszego, który rozpoczął był wydawnictwo zabytków 
budowniczych zamku krakowskiego, lecz pracę jego 
śmierć przerwała, 

— Dzień 12ty lipca pochmurny. Wieczorem padał 
deszcz. Ciepło doszło do =+- 150,4 od -+ 8°,2.. Wiatr 
do zachodniego zbliżony. Barometr do 26j popołudniu 


doszedł do 3276,78, odtąd prawie żadnym nie uległ|burgu, który po zbadaniu ze strony c. k. władzy 


zmianom i wskazywał dnia 13go lipca o godzinie 6tój 
rano 327,74 termometr zaś -} 120,2 R. 

— W niedzielę dnia 14go lipca, Śgo Bonawentury 
biskupa; w poniedziałek dnia 15go lipca, Rozesłanie 
apostołów i Śgo Henryka cesarza. 


EDDDDIZZZZZZZZZZZZZZZZZZZLŻC ZZL DLL LZĆ 
Przyjechali do Krakowa od 12g0 do 13go lipca. 


HOTEL POLLERA: Ludwik Aleksander bankier, 
Neander . Aleksander bankier z Wrocławia, Ernest 
Fórchtgott prof. z Wiednia, Maurycy Tepper adwokat, 
C. Krafft kupiec, J. Schwanger kupiec, Anna Grün- 
baumowa żona kapitana z Wiednia, Józef Komarnicki 
właściciel dóbr z Kongresówki, Romuald Jarowski u- 
rzędnik z Warszawy, E. Neumann z Ostrawy, Zy- 
gmunt Humnicki właściciel dóbr z Kongresówki, Pau- 
lina Śliwińska właścicielką dóbr z Warszawy, Michał 
Malinowski z Kongresówki, Franciszek Łuniewski wła- 
ściciel dóbr z Kongresówki, Władysław Lipiński, 
Władysław Brodowski z Radomia. 

HOTEL SASKI: Stanisław Radomyski z Galicyi, 
Julia Darmet z Jass, Karol Heinrich urzędnik z War- 
szawy, Stanisław Głubowski właściciel dóbr z Lublina, 
8. Natąński kupiec, Karol Brauner kupiec z Wiednia, 
Józef Machiński z Galicyi, Adolf Sikorski z Galicyi, 
Adam Siedmiogrodzki właściciel dóbr z Galicyi, Jó- 
zef Lamgier z Morawy, Jan Rapiński z Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Byszewski ksiądz 
z Paryża, Jan Kochanowski właściciel dóbr z Olszyn, 
Andrzój Kratzer. nauczyciel z Kongresówki, Karol 
Studziński artysta muzyczny z Kongresówki, Wła- 
dysław Rapacki z Warszawy, Antoni Zawadzki właści- 
ciel dóbr z Czerniowiec, Jan Kozłowski z Warszawy. 
0 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gażecie. Lwowskićj. 


Licytacye: W.d. 1 sierpnia i 25 września 
w Samborze sprzedaż dóbr Jaworowa Dólna i Górna 
w pow. Tureckim, cena wyw 52,416 złr.— W d. 1 
i 29 sierpnia i 12 września sprzedaż realności pod 
L. 50 w Jacowcach, powiecie Nowosielskim, cena 
wywołania 150 złr. 


OD A O KZI n EE e E E 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Kraków 12 lipca. Na dzisiejszym targu zbo- 
żowym na Kleparzu bardzo mało dostawiono zboża 
z powodu przerwy przewozu na kolei galicyjskićj tu- 
dzież deszczów ciągłych. W ogóle jednak deszcze te 
wstrzymują wielu posiadaczy zboża od śpieszenia 
się ze sprzedażą, owszem czekać oni chcą na wyższe 
ceny i z zapasami swemi nie spieszą się. Już dziś 
żądano w ogóle po 50 ce. wyżój na korcu, Zamiej. 
scowi nabywacze nie przystają na tę podwyżkę. To 
dało powód do bardzo ograniczonego zakupna i tylko 
na miejscową potrzebę odeszło nieco zboża w małych 
partyach, po cenie nieco wyższćj. I tak za pszenicę 
najpiękniejszą żądano po złr. 13, za żyto 9:40 do 
9:50, za jęczmień 7:26 do 7:75, za owies 4'30 do 
4:50. Ceny te jednak nie mogą uchodzić za normalne, 
gdyż nie osiągnięto ich, chyba z koniecznćj potrzeby 
ną miejscowe użycie. 


Sprzedaż herbaty. 

W Rosyi w kwietniu, a teraz w Królestwie Pol- 
skiem, wydane zostało postanowienie Rady państwa, 
zakazujące pod surowemi karami jako oszustwo, sprze- 
daży herbaty już zaparzanćj i następnie wysuszonćj, 
jak niemnićj herbaty zwanój Kaporską czyli Iwancza- 
jem, która jest farbowaną. Niewolno również pod karą 
sprzedawać napoju z jednój lub drugićj herbaty przy- 
rządzanego. 


Nadesłane. 


Powołując się na niedawno zamieszczone omówie- 
nie o korneuburskim proszku bydlęcym, uważam za 
stógowne artykuł ten bliżćj rozebrać, sądząc, że tylko 
w interesie panów gospodarzy i posiąadaczów koni jest 
to potrzebnem. 

Proszek Korneuburgski od dziesięcin lat istnienia 
swego, rozpowszechnił się daleko po za granicami 
Austryi w całych Niemczech, w Księstwach Naddu- 
najskich, w wielkićj części Rosyi, nawet w Szwajca- 
ryi i Francyi wstęp sobie otworzył, a w masztarniach 
Króla JMci Pruskiego, jako też Królowój JMci An- 
gielskićj jest w używaniu, o czem dotyczące naczelne 
urzędy masztarń bardzo zadawaliające dają świade- 
ctwo. 

Koncesya na ten proszek wydana przez wysokie 
rządy: c. k. austryacki, król. pruski, król. saski jak 
również odznaczenie medalami przez hamburskie, pa- 
ryskie, monachijskie i wiedeńskie towarzystwo ochro- 
ny, bydła, są zanadto wymownemi dowodami sku- 
teczności tego artykułu, niepotrzebując wszelkiego dal- 
szego komentarza. 

Zadawanie korneuburgskiego proszku bydlęcego 
zwierzętom domowym nawet w stanie ich zdrowia zu- 
pełnym, jest bardzo potrzebnem, gdyż podnosi orga- 
ny trawienia, przyspiesza odłączenie się strawionych 
pokarmów, a temsamem wzmacnią u zwierząt siłę 
oparcia się zaraźliwym wpływom, podobnie jak tym, 
zapobiega chorobom, którym zwierzęta domowe naj 
częściej podlegają. Proszek tem szczególniej okazuje 
swą skuteczność u koni na zapalenie gardła, kolki, 
brak apetytu — u bydła w krwawym udoju, rozdę- 
ciu, w celu poprawy mleka, udzielenie zaś krowom 
tego proszku podczas cielenia się bardzo jest korzy- 
stne, u owiec zaś służy do usunięcia motylie i po- 
maga we wszystkich cierpieniach brzusznych. 

Drugim hygienicznym preparatem równej wagi jest 


zdrowia, przez JCKMć Cesarza Franciszka Józcfa I 
wyłącznym przywilejem został odznaczony i ró- 
wnież w masztarniach królowej IMci angielskiej jako- 
też w urzędowej praktyce pana Knauerta naczelnego 
weterynarza JKMci Króla Pruskiego używanym bywa, 
Tenże płyn utrzymuje konia do późnego wieku wy- 
trwałym i pełnym ognia, wzmacnia nerwy i sluży 
szczególnićj jako pomocny środek przy leczeniu po- 
rażeń, reumatyzmów, wywichnień, wykręceń, sztywno- 
ści nóg. 

Składy, w których można nabyć tych środków są 
w drugostronnie zamieszczonym ogłoszeniu oznaczone. 


EAE E SE ie LTW ROOT ORO ZW ZY V a 
Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


'Tryest 11 lipca. Zawiązał się tu komitet w 
zamiarze postawienia pomnika dla Cesarza Ma- 
kgymiliana. 

Paryż 11 lipca. La Patrie donosi, że posel- 
stwo austryackie zawiadomiło krajowców swoich, 
iź w sobotę odprawionem będzie w kościele nie- 
mieckim nabożeństwo żałobne za Cesarza Maksy- 
miliana. 

Paryż 11 lipca. Sułtan przyjmował wczoraj 
margr. Moustier i nuncyusza papieskiego. 

Paryż 12 lipca. Sułtan wyjechał wczoraj wie- 
czór o Tej. 

Londyn 11 lipca. Bióro Reutera donosi, że 
Sułtan wracając do Konstantynopola, stanowczo 
wstąpi do Wiednia. Według dotychczasowych roz- 
porządzeń, Sułtan spotka się z królem Pruskim 
w Koblenz. 

Florencya 12 lipca. W końcu mowy swojej 
w Izbie deputowanych rzekł Mancini: Kiedy sięju- 
kładano o zaspokojenie długu papieskiego, nale- 
żało postawić warunek uznania królestwa Włoskie- 
go przez Rzym. 

Petersburg 11 lipca. Król Grecki odjechał 
wczoraj drogą morską do Kopenhagi. Królewicz 
Humbert przyjmował wczoraj w pałącn zimowym 
ciało dyplomatyczne. 


Wiedeń 12 lipca. 


— r. Pogłoska o przybyciu Cesarza Francuzów 
do Wiednia, jakkolwiek coraz wyraźniej powta- 
rzapa w Paryżu, wszelako tutaj w dotyczących 
kołach dyplomatyczoych nie jest wcale przypu- 
szczaną, Żadnej jeszcze pod tym względem nie 
otrzymano ta z Paryża urzędowej skazówki. W tej 
chwili dwór zupełnie jeszcze zostaje pod wpły- 
wem Śmierci Cesarza Maksymiliana, i dopóki nie 
nadejdą dokładne szczegóły o rodzaju jego śmierci, 
nie można myśleć, aby jakiekolwiek kombinacye 
polityczne znajdowały przystęp. Dla tego chwilo- 
wo jeszcze nie należy liczyć na udział dworu 
w kwestyach mogących mieć styczność ze zjazdem 
obu Cesarzów. Natomiast w ministerstwie spraw 
zagranicznych liczą na konieczność tego zjazdu, 
i czekają jedynie, aby pierwsze bolesne wrażenia 
wypadków mexykańskich przeiuinęły. W sierpniu 
przeto, a najpóźniej we września zjazd ten na- 
stąpi niewątpliwie, jeśliby nie takiego nie zaszło, 
coby stanęło mu na przeszkodzie. Nie ma jednak 
mowy o podróży N. Państwa do Paryża, lecz Ce- 
sarz Jmć odwiedziłby Napoleona III w Compie- 
gue, a ten oddałby wizytę w Ischl. Obie te podróże 
nastąpiłyby prywatnie, incognito. Przy tej sposo- 
bności Cesarz Napoleon odwiedziłby Stotgart i 
Monachium, niby oddając rewizytę za odwidziny 
obu królów w Paryżu. Zjazd obu Cesarzów uwa- 
żany jest tutaj za wypadek ważne następstwa 
pociągający za sobą, za „punkt wyjścia“ a raczej 
za pięrwszy jawny znak nowej polityki euro- 
pejskiej. 


Dzienniki berlińskie zaprzeczają wiarogodności 
depeszy bar. Werthera do br. Bismarka o stano- 
wisku Austryi w Węgrzech, którą podajemy wy- 
żej z Gazette de France. Wszeląko dotychczas ża- 
dea z półurzędowych dzienników pruskieb mie 
wspomniał o tej depeszy, lubo Gazette de France 
wcześniej przyszła do Berlina niź do nas. 

Niemniej nie spotykamy się jeszcze dotąd z za- 
przeczeniem formalnem depeszy ks. Gorczakowa 
do br. Brannowa o kwestyi irlandzkiej. Jedna tyl- 
ko Gaz. Kolońska uznaje tę ostatnią depeszę za 
podrobioną, Zresztą samo nawet urzędowe za- 
przeczenie jednej i drugiej depeszy nie może je- 
szcze być dowodem dostatecznym. 

nia 28 b. m. wpadli zaów Moskale. do kla- 
torów Refurmatów i Karmelitów w Warszawie i 
ywieżli ztamtąd zakonników, zostawiwszy po 
zech tylko. Jest to przyśpieszony sposób znie- 
enia tych klasztorów, które normalną liczbę za- 
onników posiadały. Wywiózłszy zakonników, oka- 
się, że liczba normalną niedostaje, a przeto 
nieść klasztór należy. 
poniedziałek rozpocznie się w Paryżu proces 
Berezowskiego. Juliusz Favre usunął się od obrony 
czy też został pominięty, lubo z początku była o nim 
tylko mowa. Cremieux ofiarował się, lecz poczy- 
tano go za zbyt rządowego. Wreszcie nasunął się 
Emanuel Arago, który będzie pewnie mniej zwa- 
żał na dobro swego klienta, niż na popis opozy- 


płyn przywrotny dla koni F; J. Kwizdy w Korneu-|cyjny, na robienie przymówek rządom napole- 


kopy Pod tym względem wybór nie jest odpo- 
wiedni. 

La France powiada, że Cesarz Napoleon nie o- 
puści Paryża dla przeniesienia się do Fontaine- 
bleau, dopóki nie otrzyma odwidzin monarchów 
oczekiwanych pod koniec lipca i na początku sier- 
pnia. Król Wirtemberski jest w tej chwili gościem 
Cesarza, a na 1go sierpnia spodziewani są królo- 
wie Bawarski, Portugalski i Szwedzki. La France 
milczy przeto o przybyciu Cesarstwa Austryackich. 

Szkoła normalna w Paryża została rozpuszezo- 
ną z powodu, że pewna liczba uczniów jej napi- 
sała adres do senatora Sainte Beuve, profesora 
literatury w tej szkole, z okazyi przemowy jego 
w senacie 0 racyonalistach i deistach, Uczniowie 
trzej, jeden autor adresu i dwaj inni, którzy ten 
adres zanieśli do dzienników, zostali oddaleni; ke- 
ledzy ich oświadczyli, iż jeżeli rozporządzenie co 
do owych trzech, nie będzie eofniętem, wszyscy 
opuszczą szkołę. Otwarcie szkoły nastąpi 15go 
września po jej reorganizacji. 

Ustąpienie lorda Cowleya, posła angielskiego 
w Paryżu było powodem ważnych zmian w dy- 
plomacyi angielskiej. London -Gazette wymienia 
między innemi, lorda Lyonsa przeniesionego z Kon- 
stąatynopola do Paryża, sir George Elliot z Flo- 
rencyi do Konstantynopola, Augustyna Paget z Liz- 
bony do Florencyi. 

Z powodu doniesienia Gaz Ausburskiej 
z Wiednia, że na usilne żądanie Danii br. Beust 
wysłał do Berlina depeszę względem wykonania 
art. 5go traktatu prażskiego, nadmienia Nordd. 
allg. Ztg, że w Berlinie nic niewiadomo o podo- 
bnej depeszy austryackiej. 

Nordd. allg. Ztg w polemicznym artykule z Ga- 
zetą Vossa wypowiada powody odwołania posła 
pruskiego z Mexyku, a mianowicie, iż pominą- 
wszy stosunki monarchów między sobą, poseł.re- 
prezentował interesa Prus przy rządzie mexykań- 
skim, jako taki uznanym, a niewiadomo jeszcze, 
czy Juarez uważanym być może za przedstawicie- 
la rządu mexykańskiego. Co się tyczy potrzeby 
obrony poddanych pruskich w Mexyku, sama o- 
becność posła nie jest wystarczającą, lecz Środki 
jakich poseł użyć może dla obrony interesów swo- 
ich rodaków i poparcia swoich reklamacyj. Tru- 
dno zaś, aby Prusy przedsiębrały wyprawę do 
Mexyku w rzeczonym cela. 

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście wiado- 
mości z Aten i Konstantynopola z dnia 6go b.m. 
wielce niedokładne. Rząd grecki otrzymał był de- 
pesze dozwalające wróżyć wrychle załatwienie 
dyplomatyczne kwestyi kreteńskiej. Doniesienie to 
nie mówi jednak, od kogo depesze te pochodzą. 
W porcie pirejskim oczekują przybycia pięciu fre- 
gat rosyjskich. W Syra były hałaśliwe demonstra- 
cye; doniesienie nie mówi, z jakiego powodu. 
Rząd grecki zakupił w Londynie fregatę pancer- 
ną o 1l6tu działach. 

Raporta ogioszone w Levani Herald o Bulga- 
ryi wykazują, iż wiadomości o powstaniu tame- 
cznem są przesadzone. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Orle (stacya Czarna) 13 lipca w południe. 
Od trzech dni okropna powódź. Stan wody jak 
w roka 1813. Wdłuż Wisły i Wisłoki wszystko | 
pod wodą. Straty ogromne. t, 

Peszt 13 lipca. Z powodu rodzących się wat- 
pliwości, minister sprawiedliwości ogłosił w dzi- 
siejszym dzienniku urzędowym, że najwyższy try- 
bunał w Siedmiogrodzie utrzymanym zostaje w do- 
tychczasowym zakresie czynności swoich, dopóki 
wkrótce inaczej zarządzonem nie będzie. 

Paryż 12 lipca wieczór. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Ciała prawodawczego minister Rouher od- 
powiada na głos Larrabura, że bombardowanie 
Valparaiso (flota hiszpańska w wojnie z Peruwią 
i Chili bombardowała to miasto d, 14 marca 1867 
bez żadnezo powodu i bez wezwania. Red. Cz.) 
wywołało pytanie: czy czyn ten hył aktem gwał- 
tu albo wojny. Anglia poczytała go za krok wo- 
jenny. Minister niechce wchodzić w  kwestyę 
prawa. Na zapytanie p. Quesne odpowiada Rou- 
her, że rząd nie spodziewa się zmiany ustawy 
Stanów Zjednoczonych pod względem wydawania 
dłużników. Poczem lzba uchwaliła budżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Podczas rozpraw nad 
budżetem spraw wenętrznych, rzekł Glais-Bizoin, że 
we Francyi brak wszystkich swobód. Francya niechce 
zostawać dłażejw położeniu kraju ukaranego oślą 
czapką. Ollivier przemawia za ustawami z d. 19 
stycznia; uważa, że wolność druku stanowczo jest 
uzyskaną, domaga się zwinięcia ministerstwa sta- 
nu, które jest pewnym rodzajem wice-cesarstwa; 
wyrzucą ministrom, że mdło wykonywają przyję- 
te kroki liberalne. Aby objaśnić położenie rzeczy, 
należy każdej sprzeczności między zamiarem a wy- 
konaniem unikać. To da się jedynie osiągnąć 
moe Pranie pm z . sa 

ursa. Wiedeń 13 lipca godzina u 
Metaliki 5925. — Pożyszka narodowa |59.65— 
Losy z roku 1860 89.90. — Akcye banku 715,— 
Akcye kred. 188*40. — Londyn 126.15. — Srebr. 
123:50.— Dukat 5:99. y | 


Paryż 12 lipca wieczór. Renta 68:85. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
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Pociągi osobowe na ach ch 
ciągi osob m klej el żelazny 
Qdchodzą: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 rano; 3.30 
południu — do War i Wrocławia o | 
8 rano — do Zwowa 10.30 rano; 8,30 wieczór— 
do Wieliczki 11 ran. 


‘|z Wiednia do Krakowa 7.15 rano: 8.30 


wieczór: 
z ue | do Szczakowy o godzinie 11.37 przed połu» 
z pó do s Boba 251 po południ 
< ` 

ze Iwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 miosaje; 
u Przemyśla do 9 rano. A 
z Wieliczki do. Krakowa 5.40 wieczór. 
z Mystowic do Krakowa 1 po południu. 

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wiyczór —z Wro. 


Bowie. o gódałaie 2.48 rano =F = ; 
arszawy. 7 5.21 wi È 
WE Ry va aa popołudniu; 6.11 rauo — 2 wa 
15 wi r ; 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 8 
do Twowa w 8.39 rano; 8.36 wieczór g 
do Wiednia u Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór. p 
; - a T i r e — £ 


Ti 


+ 


Dyrekcya Szkoły jeżdżenia konno 
"w KRAKOWIE, 
ulica Starowiślna Ner 741, 
„otworzyła 


- AJENCYĄ 
kapiel krajowych 


celem ułatwienia osobom przybyłym do Krakowa, 
a chcącym udać się do kąpiel, dostarczenia szybko- 
wozów, furmanek, wozów do przewożenia pakun- 


ków, wynajęcia mieszkań w Zakładach kąpielo- || 


wych, wskazania lekarzy specyalńych, oraz osób 
towarzyszących. tl I 

Potrzeba podobnej Ajencyi (jak o tem Czas 
w Nr. 155 z r. b. wspomińa) pierwszej w swoim 
rodzaju w kraju naszym, jest niezbędną, albowiem 
osoby udające, się, do' kąpiel, zmuszone są często- 
kroć napróżno szukać informacyi u lądzi zupeł: 
nie nie mogących dać w tym wzgjędzie objaśnie- 
nia, lub znależć wygodny przewóz z Krakowa 
do kąpiel. Ajencya zaradzi tym wszelkim niedo- 
odnościom, tąk,-że osoby przybyłe do Krakowa, 
nb powracające z kąpiel, mogą za pośrednictwem, 
jej mieć dostateczne ekwipaże i turmanki, wy- 
najęte mieszkania w Zakładach stósowne do ży- 
ezeń ist. p. potrzeby, które. nie mogą być zała- 
twione przez osoby z rzeczą nieobeznane. 

P Zgłoszenia franco przyjmuje 'kan- 
celarya Dyrekcyi Szkoły jeżdżenia konno 
w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 11, 
gdzie listy osób udających się do kąpiel, 


a pragnących w towarzystwie większem po- |. 


dróż odbywać, przejrzeć można. 
Kraków d. 10 Lipca 1867 r. 

Roman Piechocki, 

Dyrektor Szkoły Eqnitacyjnej 


(1163-2-3) i właścieiel ładu. 


fi: i 
| Hm mego. męża Adolfa 
Stephana, 0 natychmiasto 
we zawiadomienie mnie o miejscu swego 
pobytu, a to dla bardzo ważnego in- 
teresu,, (1158) 


Anna Stephan, 
w Świdnicy (Schweidnitz) na Szląsku, 


300 Owiec, matek 


młodych, rasy znacznie poprawnej, sztu- 
ka po 5 :łr, można nabyć w Państwie 
Przybysławiee, ostatnia stacya kolei 
Bogumiłowice.  Bliższej« wiadomości za- 
sięgnąć można na miejscu w Przybysła- 


wiecach, lub w Zarządzie dóbr Wojnicz. 
(1096-1-3) 


Uwiadomienie. 

N. 2405 (1056-1-3) 

Zwierzchność gminna miasta Tarnowa, 
podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że w dniach niżej wymienio- 
nych, zawsze o godzinie 10 z rana, nastę- 
pające dochody miasta Tarnowa w trzech- 
letnią dzierżawę, a to: od 1go Stycznia 
1868 aż do końca Grudnia 1870 przez 
publiczną licytacyę wypuszczone będą. 

a) Propinacya wódczana z ceną wy- 
wołania 38,787 złr. 68 ct, prócz 
czynszu 525 złr. ze składu miej- 
skiego, na dniu $ Sierpnia 1867. 

b) Propinacya piwna z ceną wywoła- 
nia 18,505 złr. 68 cnt, na dniu 
6 Sierpnia 1867. 

c) Propinacya miodowa z ceną wywo- 
łania 2,530 złr, na dniu 7 Sier: 
pnia 1867. 

d) Targowe i placowe z ceną wywo- 
"łania 2900 złr., na dniu 8 Sier- 
“pnia 1867. 

e) Rzezalnia miojska z ceną wywoła- 
nia 1,500 złr. 50 ct., na dniu 9 
Sierpnia 1867. 

f) Miara i waga z ceną wywołania 
522 złr., na dniu 13 Sierpnia 1867. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, zechcą się w 10-procentowe 
wadyum zaopatrzyć. 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, wolno one je- 
dnak i przed terminem licytacyi w tu- 
tejszej przejrzeć registraturze. (1056-1-3) 

Tarnów dnia 6 Lipca 1866, 


| Handel 
STANISŁ. FEINTUCHA 


poleca 


WODY MINERALNE 


świeże tegoroczne; 


CEMENT 


Portland i Roman 


z różnych fabryk, a szczególniej ze 
słynnych fabryk W. Ciechano- 
wskiego w Grodźcu i Sła- 
wkowie w Królestwie Polskiem; 


Herbatę Chińską 


Czarną i Kwiatową w najprzedniej- 
szych gatunkach, poczynając od złr. 
2 c. 50 do złr. 6 za 1 funt wagi 
wiedeńskiej, która jest wkiększą bli- 
sko o połowę od wagi polskiej. Tym 
sposobem funt polski np. gatunku 
na 21/, tylko złr. 1 ct. 75 (złpols. 
7) w tym Hadlu kosztuje. — Zupeł- 
nie ordynaryjnej a taniej Herbaty 
ten Haude| nie sprowadza. 
(828-9-10T) 


CZAS z Niedzi 


FPŹaluzye i Story 


l 


` 
5 


->r pierwszej ży fabryki 
HERCO KA § 
we LWOWIE, 
zaszczyconej pochwalnym listem na wystawie agronomicznej 
w roku 1867 we Lwowie, 
uzyskały dla swej <legancyi, stósowności i taniości nietylko 
w kraju ale też i za granitą ogólne rozpowszechnienie, 
Story wraz z kompletnym przyrządem i przybiciem, kosztują 
od złr. 1:80 cent. i wyżej. 
« Żaluzye ciemno-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 40 
centów — jasno-zielone lub na kolor drzewa lakierowane po 
45 centów za stopę kwadratową, również z kompletnym przy- 


: 


drewnia- | Rnptnry 


fomofTEIrYy fOZSMAIOTA Z PU 


eli 14 Lipca 1867. 


Morele funt po18 ct. 


jako też i inne owoce codziennie 
świeże, poleca 
Hugon Artt, Handel Korzeni i Win 
przy ulicy Mikołajskiej w Krakowie. 
(1142-3) | 


można wyleczyć radykalnie 
przez użycie elektro-medy- 
cznego bandażu, wynalazku Dr. Marie 
mającego przywilej na lat pietnaście. 

W Paryżu na ulicy de PArbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P. Brunoną Miczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece P. Piotra 
„Mikolasza. (15 14) 


polecą swój 


WIELKI SKŁAD. 


— najnowszych towarów 


salanteryjnych 1 norymbergksich 


Porter angielski 
w butelkach i okseftach, 


do nabycia w mniejszych i większych 
partyach. 


Cena w partyi po 10 but. ze szkłem 
wypada na 


E 


1 butelkę większą po 40 cent. 
„ mniejszą „` 30 


w partyach po 50 lub 100 butelek dla 
handlujących, cena niższa. 


1 


Za zwrot butelek próżnych zwraca się: 
za większą butelkę 7 ct, za mniejszą 6 c. 


AAN 


rządem i przybiciem. — Do okna średniej wielkości, kosztują (1082-1) St. Zawadzki, 
one po 6 złr. 40 cent. za sztukę. z ; £ ulica Wiślna N. 174. 
| Przy A S niae uprasza się o dołączenie miary 5 prawdziwych francuskich i angiel 
szerokości i wysokości okien sę wiedeńskie, jak zyć skich Parfumeryj, 
o wymienienie czy Story mają być pojedyncze (przezroczyste SE a ; T a Ra > R rz, 
ut Podwójne (nieprzeatoczyete). ki | Bielizny mężkiej, Krawatów, Szali i (hustek Kapeluszy, 8 t sy Ę < 
T Pa e MEPROWIE przyjmuje A ti 2: Rz i “ Czapek, Skarpetek EB a, LANE AJ s z 
stałych fabrycznych 1 uskntecznia takowe z wsze im pospie- : . AO cą > PRIENT Ot ME: D 
chem Handel pod firmą: „F. Bruno Hahn gdzie także i innych artykułów toalety męzkiej. z S aa =04 said 
wszystkie wzory i Cenniki przejrzeć można. (1201-1-15) Gorsety szyte najnowsze. EE: Wszelkie Š FE R BA ZA) = S 
WE 5 UA tów | 6 c 
ao | | przybory do sżycia. ra E F 
vpiousy Q DAODMIH LAKAQEJ Najnowsze Biżuterye męzkie i damskie. S ste ase EFA [EJ 
równe Szale Hymalayan i Plaidy angiełskie, Chustki baty- zg 5 
Ces. król. uprzywil. stowe ifularowe, Kołdry angielskie do podróży, ANATERYNOWA WODA DO UST 


RET A P 


KAROLA: 


OBWIESZCZENIE. 
W skutek wyższego rozporządzenią 


ruch osobowy 


na przestrzeni 


od Krakowa do Bogumiłowic 


ograniczony jest 
na pociągi W. B i 4 w dzień odchodząc 
,Kraków dnia 13 Lipca 1867. 


KOLEJ aira 
TSA ZST a an 


Przeciw 


chorobom bydła i zarazie 


używany jako wyborny 


AN 
EN 


zapobiegawczy środek 


ces, król, konnesyonowany 


Korneubureski Proszek bydlęcy, 


przez wysoki c.k. Austryacki, król: Pruski i król. Saski rząd koncesyonowany, 

Hamburskim, Londyńskim, Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim medalem 

odnaczony, w masztalarniach JKM. Królowej Angielskiej, jako też JKM. Królą 

Pruskiego z najlepszym skutkiem używany i od wielu lat dostatecznie wy- 

róbowany. 

U koni: przeciw zwyczajnym, jako też złośliwym zołzom, w nieżycie, w za- 
jęciach krtani, w robaku, szczególnie pomocny, aby konia utrzymać 
w pełnem ścierwie. 

U bydła rogatego: przeciw chorobowemu odmiennemu wydzielaniu się 
nileka, w skutek złego trawienia i wydzielaniu si; złego mleka i w ma- 
Fej ilości, którego jakość przez użycie Proszkuf zadziwiająco poprawia 
się, dalej przeciw krwawemu i włóxnowemu udojowi i wždęciu, również 
używanie go u krów przy ocieleniu bardzo zbawiennym$się okazuje, a 
słabe cielęta pożywając go, nabierają sił. 

U Owiec: dla usunienia motylicy, osłabienia również w zepsutym organizmie 
części brzusznych, którego powodem jest bezczynność. 


Płyn przywrotczy dla Koni 
(Kestitutions-fluid), 
Franciszka Jana fimwizdy w Korneuburgu. 


Wyłącznym przywilejem odznaczouy, przez JCK. Mość Cesarza Fran- 
ciszka Józefa na cały obszar wszystkich austryackich prowincyj po poprzed- 
niem praktycznem używaniu i wypróbowaniu przez wysoką ckr. władzę urzę- 
dową zdrowia, utrzymuje konia przy największych wysileniach aż 'do najpóź- 
niejszego wieku wytrwałym i rzeźwym, a służy szczególnie do wzmocnienia, 
przed i po wielkich wysileniach. 

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym w leczeniu chorób gośćco- 
wych (reumatyzmowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścięgien, w zwięhnięciu itps 
o czem wyrażają się w uznaniu: książę R. Auersperg, hrabia Schónburg-Glau- 
chau, hr. August Csńko, hr. Zenon Csako, hrabia Sprinzenstein, hrabia Kuhn, , 
pułkownik v. Hartmann itd. W. Meyer nadkoniuszy i M. Langwirthy, nadwe- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej Dr. Knauert, nadkonofał JKM. Króla pru- 
skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy. 

Prawdziwy jest do nabycia: 

w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKEE, w Rynku głównym 
w kamienicy p- Kirchmayera i p. Józef Jahn, — we Lw o- 
wie: PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasz aptekarz, A. Ber- 

liner aptekarz i S$. Rucker aptekarz, | 

W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. 8. A. Stanko apt. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan Czarnik apt. — w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —* w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski— w BUCZACZU p. Ker? 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p, 
S. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A, Müller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer am. — w MIELCU:p. WŁ 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p“ 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU: 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaittersi Syn 
` w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa — 
wSMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p, J; Jahn — w TARNOPOLU 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin —w WIE 


gp Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, ża: 
Ostr zeženie! wiadamia się, 20 tylko te pakiety i flaszki za Prawdziwe pode salty z 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki ohwodowej w Korneuburgu. (1054-3-6)T" 


(1203-1-2) 


st 


CZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.-„ 


Krynolińy, Koronki, Batysty i Perkale — Re- 
kawiczki, Kwiaty paryskie najnowsze — 
(MH armoniki. 


SKtad Latap Ditmara, 
Maszynki do kawy (Non plus ultra).— Tace, 
Lichtarze i Kandelabry. 


Laski, Cygarniczki piankowe: w wielkim 

wyborze, Anńtypki i Fajgi, Pugllaresy, 
Portmonetki, Cygarówki, 

wszelkie przedmioty do podróży, 


(Anatherin Mundwasser), 


raktycznego lekarza zębów pana 
J. G. Poppa w Wiedniu wynaleziona E- 
sencya do zachowania zębów, więcej niż 
od 19 'lat wzbudza w coraz większej licz- 
bie uwagę publiczności cierpiącej na bół 
zębów. Chociaż liczne chemiczne rozbio- 
ry okażały, że Anaterynowa Woda do ust 
nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych 
części, przecież nie udało się dociec jej 
pojedynczych składników; a pómimo, że 
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; wielokrotnie starano się podobiznę zrobić, 
jako to: zawsze te próby upadły, ponieważ żadna 
"Kufry — Kuferki, -- Torby z kuferkami i bez z tych' podobizn nie osiągnęła skutku, 
tychże — Necessery i Toaletki, z urządze- któryby nawet z dala z działalnością E- 


niem i bez, męzkie i damskie do podróży, 
Skóra amerykańska na meble i Cerata. — Zabawki 
TO dziecinne. 
Lid Skład kapeluszy męzkich, słomko- 
wych, angielskich, PANAMA, korto- 
i wych i innych w najnowszych tegorocznych fasonach. 
Wstążki, Aksamitki, Pióra, Parasolki Bains de mer. (En= 
>. tout=cas) i Parasole, angielskie,  Wachlarze paryzkie. 
| aga Najlepsze Brzytwy, Scyzoryki i Noże angielskie. 
su =° Najnowsze wyroby galanteryjne z bronzu, drzewa 
i skóry; i t. p, it. p. (976:8;10)T 
Skład Samowarów rosyjskich, Herbaty Chińskiej 
Shs i 


| Araku. 
"m" Ceny umiarkowane i stałe. TEE 


d 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się najdokładniej odwrotną pocztą. i | 


EIETEMENE 


sencyi Poppa mógł być porównanym. 
Anaterynowa Woda do ust jest dla zę- 
bów, można powiedzieć, napojem życia, 
chore zęby o tyle uzdrawia, że pruchnie- 
niu nie da postępować, działa równocze- 
Śnie zbawiennie na dziąsła i chroni tako- 
we od krwawienia, gąbczastości, od wrzo- 
dów i od wszystkich tych dolegliwości, 
na które z błachych przyczyn są dziąsła 
często wystawione. Również ból zębów 
wszelkiego rodzaju musi ustąpić przy cią- 
głem użyciu tej wody. Dla tego nie mo- 
żemy się dziwić, że widzimy używanie 
Anaterynowej Wody do ust tak rozpo- 
wszechnionem, (103-4) 
Dzięki publicznym organom, i w małych 
miasteczkach zwrócono uwagę na zba- 
wienne skutki tego płynu; i małobyśmy 
mogli znaleźć miejscowości, gdzieby nie 
było składu tegoż lub nie był w użyciu 
a tem samem nie zjednał sobie ogólnego 
uznania przez wyborną działalność. 


Cena 1 złr. 40 cent. opakowanie pocztą 
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Oryginalna wielkość. Zawiera w sobie ładną Cygarniczkę 20 cent 

ę wonią ROT ZA piankową z bursztynem, do której mo: cene. 
żna także piórko doprawić — wraz Plomba sekera, do plombowania wyż gz 
ż krzesiwem i lontem. (984-10-15,T rawych zębów, cena...... złr. 10. © 


Pasta Anaterynowa do zębów, cena l „ 22 , 
Roślinny Proszek de zębów, » 


Prawdziwą Anaterynową Wodę: 
do ust utrzymują: 
w KRAKOWIE: p. Górecki, p. J. Jałm, 
p. L. Feintuch, p. J. Barti, p. Siedlec- 
apt, p. Ernest Stockmar apt, p 
Dr Sawiczewski apt, i p. Dr Karzycki 
apt. 1 p, W., Redyk apt. À 


Cena złr. 1:50 do 2 złr. 
Najpiękniejsze i najlepsze. piankowe 
i bursztynowe przyrządy do palenia, 
najmodniejsze laski itp. w największym 
wyborze. Herby i Monograiny natych- 
A miast się wykonywują. Pisemne polece- 
nia odwrotną pocztą się wysyłają. 
Hag Odsprzedającym znaczny rabat. 
P. Keiss, Tokarz, (dawniej Klitsch.) 
Stadt, Graben, Nr. 16 w Wiedniu.|' 


TETT 
DLI 


— 


n 1 


KEIS S$" 
AUCH ZEV 
GRA 4 LB 


AN ADDYSPY SRS SŁ OW SNAY ENAJ ANAJE 
A EN ENANZ PY/ A) 


PROS 


AAAA NA 
N/ AN 


IR ZKI SEI 


4 


0 


Sog P Ę 

CE S i | 3Ę 8 

8 E 23 Í GAIN 7 3 E7 2. u i 
Pm A i i4 t E ź 2 G 

ge: Kia TO 4 I LO BYT , B N BE 

s No = e] 4 4 œ S = > 

S< M = R > 4 2 “a 

Sig olBaw á T N Ae SY 2,85 R 

8'< LR, PA 4.2 8 

s T g ; y ŁA RR 

akcj że EW > iP S$ eg 

D w K izn k A S > Ę 

AB ` MY znak patentowany KAANN J Šg 

= 5 , ow ; n RIA ia E s 

Tuih Sy — ga 


ZU pF Glówny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. "BẸ 3 
«k sze zwrócić uwagę! Każde ełko Przeze mni i oszk idlickich, i ; ; 

Erda dla rozrożnienia jo padaan neama wyrobów, opis a aid sre sę go ron, ii iig EE 
23 i Cena oryginalnego pudełka 'z instrukcyg używania 1 złr. 25 cent, wal. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-b 
fzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwajgą 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orażą 
ow kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy: półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-ŚB 
P matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającój, do wymiot, itp, 
DAT najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. i f 


Skład tego proszku utrzymują: *" ` | (sr) JB 
Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornieki, we Lwowie: pan Pio 
Mikolasz, p. C. Schubuth, p, F. W, Królikowski, 


w Husiatynie p. G. Michąlewior. 
Jagielnicy p. J. Fischbach. 
Jarosławiu p. J. Rohm. 
Kaliszu p. 8. Hildebrand, Jabł- 
kowski, Radoliński i Spółka. 
Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
Limanowie p. A. Müller, 

= A p. J. Lipschitz 8 
; Baca ap » Nasiczy p. A. Mernyck. anoku Jaklitsch wdowa. 

z poma ii L. Kaczkowski » Nowym-Sączu p.  Kostorkiewi- Stanisławowie: Btechor ivot 86 


Gródku p. A. Tomaszewski. czowa wdowa. benitz. | 


Prawdziwy 
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2% w Biały Kólera apt, iJ. Borgora. 
(O. Bochni p. P. Niedzielski. 

a» Brzeżanach p, Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht. 


w. Btarom 'mieścia 
» Snezawie.p. E, 
s Baer a Bud. Pełka. A 
„ Tarnopolu p. A. Morawets. H 
„ Tartowie W, F.A. Wielogórskił 4 
„ Toruniu p. A, Giełdziński. 

„ Turce P- M, Pia 5h 
adowicach p. Franc, Fóltin. IE$ 
leszczykach p. J, Kodrgbski. JA 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus, 

» Żółkwi p. K. Krzyżanowski, 


troby miętasowój 


podagryczne i 


w Nowym-Tałgu p. G. Lanor. 
Podgórzu p. 8. Schlesinger. 
Przemyślu pp. F. Goidetschka 
i Syn i p. E. Machalski 
Przemyślanąch p. St. Midlecki,. 
Radoszynie p. W. Resch. 
Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
Samborze p, Kriegscisen.  . 


A. G 
>; Bå rotewski. BĘ 
" 
kd 


d” Czerniowcach pan J. Różański 
4 i p. Ign. Schnirch. 


akiehkolwiek: ohemicznych domieszkó 


WEDHNOZNOWĄC BEE ED 
ANANNNA SK EANA 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


